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12 milionów złotych grzyWiiy 
100 zoplo€it kopie€ łódzki 
sa nieleealnv liandel spiqfuselD 

Lódt. 23 marca. Nadużycia te wydały się. dzięki wy 
Od czasu istnienia sądów polskich kryciu nielegalne20 składu spirytusu 

ani Jeden dokument sądOwy z senten- U KUPCA ADAMOWICZA W LODZI. 
cJą wyro'm . Znaleziono tam 400 litrów spirytusu. 
NIE ZA WIERAL TAK ZAWROTNEJ Na gąsiorach były stemple, stwłerdza-

SU MY. ją ce przeznaczenie ich do octowni w 
Jak w sprawie p. BaumoweJ. właściciel- Kole. 
Id fabryki octu w Kole. Produkcję octowni w Kole poddano 

Sprawa ta była rozpatrywana w wy sprawdzeniu. przyczem eksperci ustalili 
dziale kamo - skarbowym. Urząd pro- że w ciągu dwucb ostatnich lat zużyto 
kuratorski zarzucił oskarżonej, iż popeł tam 21.000 litrów spirytusu. Tymcza­
uJła malwersacje ze spirytusem. przy- sem octownia otrzymała z monopolu 
dzielonym przez m<>oopol dla celów 4~000 litrów. a więc 27.000 gdzieś zni-
octowuJ. knęło. 

Straty skarbu państwa w~nosiły za 
tem zgórą dwieście tysięcy zł. 

Sąd uznał winę p. Baumowej i p. 
Adamowicza za dowiedzioną i skazał 
ich na 6 miesięcy więzienia, wyznaczył 
im Jedn-0eześnie zawrotną grzywnę w 
wysokości 24 milionów złotych 

PO 12 MILJONÓW NA OSOBĘ. 
Baumowa wskutek choroby nie bra­

ła udziału w rozprawie, natomiast Ro­
zenberg, który zasiadł na ławie oskar­
żonych został aresztowany do czasu 
złożenia kaucji w wysokości 12 milio­
nów złotych. 
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Sklepu do Rodz. 9-ej 
rnoeq 6vt ot111arfe "' «iqiłu 6 dni 

prudśDJłqfer;•nvi;fi 
l.6dź, 23 ma1'ca. nie f'JOSłały ~adzoae w życie w okre IDZAJĄCYM WIELKĄ SOBOTĘ MOżE 

Jak wiadomo, łódzkie związki kupiec sie ibliżając:ych się świąt. BYć PRZEDLUżONY W DNIE POW-
kie WJSlosowały do ministerstwa oświa- OdJpOwiednie d~cie zostaną wy- SZEDNIE O 2 GODZ., A WIĘC NIE DLU 
ty petycje w aprtnrie przedłużenia godzin dane władzom administracyjnym w po- żEJ, Niż OO GO.DZ. 21-EJ. 
handlu w ostatnim tygodniu przed święta czątkach przyszłego tygocluia. W myśl no I Niezależnie od t~o, jutro, w ostatnią 
mi wielkanocnemi. weli niedzielę przedświąteczną sklepy będą 

W dniu wczorajszym zwięzld kupiec- HANDEL W OKRESIE 6 DNI POPRZE- otwarte od godz. 1 - 6 po poł. 
lde otrzymały odpowiedź ministerstwa, 
iż nowela do rozporządzenia Prezydenta sł 1 Rzeczypospolitej o godzinach otwarcia 1111T.- Cl ruszu 0 
-1adów handlowych jeszcze nie została VW 
przy;ęta przez ~at. a tem samem n.ie Groźne •vdnalg poft'odzi 
moze weiś6 w zycie. . W . . . '-'!Ił tró . t _._.. 

Bior t...t-„i, pod g •• • anzawa. 23 marca. gośoi pięciu w1ome w, ptę rzący wuuę 
· . ltC ~ ~ ę, JZ ~ no- 1Wisła ruszyła. do wysokości 3 i pół metra ponad stan 
~!,~, ~:.\::ci,ęc eh~ t~ 0 Przygotowane uprzednio specjalne po normaliny. Zator ten tamuie odpływ wody 
uvi""'.u&&eme • ~ wo stenmki., porozstawiane w.zdłuż brzegów w dół Wisły, wskutek czego poziom wo 
~wabw~~~ m~dti .przesz- sygnalizują centralnemu biuru hydrogra- dy na Wiśle pod Krakowem podniósł się 

..,.., Y Y "C'J DOW prowizorycz- ficzmemu stany wody "li poszczeg6lnyclh rów.ni-ei. · I 

miejscowościach. Do Niepołomic wysłano saperów i pilo 
Pod Gocatkowicmi w powiecie pszczyń nierów, którzy będą, rozsadzać zafor ma. 

-.mri 4'&.f d& &j sldm poziom wody w Wmle wynosi obec- ter,iałami wyibucbowemi.. . . .,.,.„ n. ~ K a HOllJSH nie 2.64 m. (stan normalny 1 m.). . z powodu utworzenia Sl'ę zatoru, 
na 111am~ se sspłefłosl111ena Nocy ubiegłej koło Zarzecza ~a S1ąs.. ws.iom, ~!1Ym ~ nis.kiemi brzegami 

Warszawa. 23 marca. ku Cieszyliskim utworzył się zator !odo- Wisły grozi ~ezpiecze~o wył~ 
Ml łster Skł d wy. Pod lgoł0011ą w pow. miechowskim Io 

. n spraw wewn. gen. a - Na prziea&ze:oi od Oświęcimil. do Nie- dy ruszyły wczoraj w ciągu dnia. Skruszo 
ICowskl przeznaczył 300 zł., Jakle otrzy Potom.ie Wisła uwolniła się całkowicie od na kra opadła dość głęboko, powodwjąc 
mał z racji pensji kawalera Virtuti Mi- pokrywy lodowej. . mod:liwo~ zatO'l"ów. . 
litari, .na fund~ dyspozyc~ -~. _ni-J , ~od N~epołomicami utworzył~ o go Z S~o~a sygna~ .o pęk~ 
stra spraw WK>JSkQwych. . _ ',., d:zinie a-e; o.ad ranem olhrzymi zator dłu powłoki lodoweJ. Woda płynie !PC) łodzie. 

!1elna 
fa6ela 

loferji 
na str. 6-ej 

':furoDJe Aaru 
.za str.zelonie u €•asie 

ś111iqt 

Warszawa, 23 marca. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

wystOSl()wało okólnik do wszystkich wo 
jewodów, zalecający wydanie rozpo­
rządzenia, zakazującego strzelania w 
czasie świąt Wielkiejnocy. 

Przekroczenie tego rozporządzenia 
podlegać będzie w ·drodze administra­
cyjnej karze grzywny do 500 zł. lub 
aresztu 14 dni, względnie obu tym ka­
rom łącznie, o ile dane wykroczenie nie 
pociągnie ostrzejszych skutków przewi 
dzianych prz,ez inne ustawy. Odpowie­
dzialnQść za strzelanie niepełnoletnich 
lub niewtasnowolnych ciążyć będzie 
również na rodzj.cach i osobach sprawu 
jących opiekę. 

!lośaru °' mies•fta• 
nia€ft 

Łódź, 23 marca. 
W dniu wczorajszym zanotowano w 

Łodzi trzy pożary w domach mieszkal­
nych wskutek wadliwej budowY pr zewo 
du kominowego. Palilo się w domach 
przy ulicy Narutowicza 41, Zgierskiej 20 
i Zgierskiej 58. Dzięki szybkiej pomo:..y 
straży og-niowej żaden z tych pożarów 
nie przybrał groźn~ejszych rozmiarów. 

~r"'a"'e ro•rucli.u 
stu endtie .., -,o#li 

Białogród, 23 marca 
„Wreme" donosi z Sofji, że wczoraj 

doszło do gwałtownych starć między stu 
<lentami a policją. Słuchacze filozofji u­
rządzili pod budynkiem parlamentu de­
monstrację na z.nak protestu przeciw roz 
porządzeniu rządu bułgarskiego, wedle 
którego, kończący studja uniwersyteckie 
bvliby. zobowiązani do odbycia jednora­
zowej, bezpłatnej służby państwowej. 

Podczas starć padło kilkadziesiąt 
strzałów rewolwerOwYCh, przyczem po 
obu stronach zostało kilkanaście osób 
rannych. Policja aresztowała 30 studen­
tów. Całą noc panowało w Sofji wielkie 
podniecenie. 

Noc drozu 1arno6ójsl.nJo la6qftanfa 
„%e6rać mnie nie naucsono„ na ułlcu •ranc:l•zkań•kleJ 

.) 

• Łódl, ?3 marca. pfero ao ucieczki na widok naifcłioC!t(- 1Wanzawa, 23 marca. 1 · Syk gaZJQ, dobywającego się z małe~ 
Ubiegłej nocy około godziny 1-szeJ cef pollcjL P. CautiOwa, tona właściela fa.bryki cu piecyka, wyjaśDliał przyczynę śmierci Laru 

nłeliczni przechodnie ulicy Pranciszkań- . Pollcfancł nie zdotan leli przyłapać. kienk6w, przebywa.jąca we Lw&We _. o- bego. · 
. skiej byli świadkaml krwawej s•.:eny. Nożowcy skrylł się w clem!lo~ciach noc- trzymała depeszę, -wzywa.ją~ j~ do na- Na stole znalezi'Ono list, w którym 

Przed domem Nr. 30 przy tej ulicy na ja- nych I wszelki ślad Po nich zaginął. tychmiast<>wego przybycia do Warszawy. La.ub pisze, że oibbiera sabie życie. Ko:ó.-
kiegoś młodego mężczyznę napadło kil- Do rannego wezwano pogotowie, któ- iP. Lauibowa przyjechała wczoraj rano czy list słowami: 
ku osobników, uzbrojonych w noże. Na- re oo udzieleniu pierwszej J>OJDOCV prze- i uclała się z dworca do miemania męża. -<MchOclzę, bo nie mam z c-z~o żyć, żeb-
padnięty stawił im ·zacięty opór, broniąc wiozło go do szpitala. .. N.ie zastała tam nikogo. · rać mnie nie nauczono" „„ . 
się l~sk~. lecz po uplyWie kilku minut Był to 21-letnl robotnik Stefan Rete- Poszła więc do fabryki na ul. Chłodną. Fab'rykant przygotował wazysblro IZ ca 
str~c1~ siły i począł prosić napastników lewski, zamieszkały przy ull;y Slkaw- Drzwi fabryki, z.amiknięte były na kłódkę, . premedytacdą. $ciągnął t.onę depeszą. Na 
o htos~ . . sklej 4. . . I Za.niepokojona p. Laubowa wezwała 1eży dodać, że depesza nie była podpisa-

Nozowcy nie słuchali Jego próśb, po- Retelewsld Jest nieprzytomny, "1ku- policję i ślusana. Przecięto włódkę przy na jego.nazwiskiem. 
wal}li go na. bru~ ul}czny i zadali mu t~k cz~go policja uJe mogła wydobyć odldrzwia'oh. . 1Wotn.ego odprawił (le) Sk:iemiewic .~ 
szesć głębokich c10sow w plecy. _ meg-o zadnych zeznań. Oczom przybyłych przedstaWt1 się ok- Hstem. 

Przechodnie, będący świadkami bes-1 Dotychczasowe dochodzenie usfalfto, ropny widolk. W kantorze fabryki na czte Lauo umyś]nie wysłał . wo:tinego tło 
tjalskiej sceny, ob<'.wiali się przedwsta- iż napad nie miał charakteru rahunkowe- rech zestawionych krzesłach leżał, nieży Skierniewic. bysie uwoloń.ć od i.~o oibec­
.wić sie ooryszkom. którzy rzucili sie AO- go, lecz J>yl aktem zemsty osobistei Mcy już Edmund La~ IJIOŚd, · · 



Str.~ 

Pierwszy spaku· 
lant giełdowy 

Francja straciła na 
nim z góry 40 mllJo­

nów franków 
Kar1ara „uta/antowa­

nego" karciarza 

Cyganie-wieczni tułacze 
se111ssqd prsep~dsant. 111ufęd • pod pra1110 DJiodq 

etę.tlił -••• 
J'edvn1JD1 it.li ratem jesf Jfns!lia 



? 

Str.~ 

„floddaJDllJ si~, ~lilop«;IJ" f 
AressfeDGnle de6ranef pacsfti 

lisi~ca 
fto111aferóll' 

ł.6clZ, 23 marca. Nagle jeden .ze złoczyńców, widząe , 
W łiieł4cym se%0flie przedśwU\tecz- iż politjanci chcą iuż zrohić użytek z bro 

nym w,zrosła w maczm-ym stopnilt ilość ni, wzniósł ręce do góry i zawołał: 
krad.z.ieży. tódz!ki,e władze policyjńe - Poddagemy się, chłopcy! Przeci eż i 
dzień w dzień notują mac.me kradzi-eże tak wszystko stracone! 
sld.epowe i mieszkaniowe w centrum mła Dwaj p,ozoota•li włamywacze usłuchali 
sta.. W ·związku z powyższe-m pollicja do- go. 
konała olbł.aw we wszy:stkioh anelinach i Polioja sprowadziła całą trójkę do 
·spelUJDkacb bałucki.eh, lecz nie .zdołała na 3-go komisariatu, gdzie okazało się , iż by­
tratić & ś'łady meuchwytnej :bandy, kt6- li to znani łódzcy włamywacze bracia 
ra, jak się okazało, siale zmieoiała miej- Mieczysław i Zygmunt Ciesińscy i Zyg. 
sce ipobytu. munt Jaworski. Rewizja w mieszkaniach 

Dopiero w 1.abiie.głej oocy na uticy Brze aresztowanych wykryła znaczną ilość 
.zińskiil!i patrol poliey.jna natknęła Siię na męskich kapeluszy, galenterię i manufak­
trzech osobników, dźwjigaijących -cię~e turę pochodzącą z ostatnich wypraw zło. 
warki, którzy na widok posterunkowych dzieijskich. 
rzucili się do ucieczlm. •••••••••••• 

- 5taćl - zawoła policjanci, sięga-

- Co to za kłopot z tym katarem!- WYobrat pan sobie, że ittż dzlslai nnłe-
~c po rewolwery. 

Opryszki wydob}'ili z pod palt żela.zme 
łamy, chcąc się rzucić na policję. Zdawa­
ło się, iż z:a chwilę nastąpi krwawa wal­

Wałka 17 synów 
oiam trzecią parę spodni 1.„ · 

- Co? „. Chyba chustek do nosa?-
- Nie_ Spodni... Bo gdy tylko kichnę. guziki mi sie odrywają.„ ka. 

i 4 c:órek boeoc:za 
o spadek 

Z WMszaw ydOłlloozą: 

S~mobo'J.SIWO mia Po„zko z Jł.1nergki' n°~0=!:-:a'd!iO<::r.z;t;:;:li: U • „ <CY świętokrzy,g:kiej na.ip.adlii bainidyci. Isto 
i W'Ui&śnione znikni-=c:te srebrngc:b tnie, z olkiem. frontowego m~esz«.cania dola 

dego milłz• en' siwa •uaec:zek i z•oiedO zedarka 'tywaiły ro·zpaczUiwe ~zaJSlk.L Słyichać by~ 
Ło'dź, 2,„ -·~·ca. ł<> pirzekleńs1tw-0 , bTzęk tłucz·oinej po1«ce . 

._. dl I b u UJJ<U decmie z właścicielką miesz.ka1nia, obie- lainy i hałas p:rzewr:aicanych krzeseł. 
a rade O W' zde • Gdy ip. Jadwiga Stanisławska powraca CUlj.ąc, że nazajutrz przyniesie paczkę a- Na wieść 0 rzeikounym ina1padzie, ko­
c:e W'O~Dedo w War• łado domu, z fail»-yki na ulicy Zielonei za merykańską, p.ani S. stwierdziła brak ki1- misatj:at stkomU:llilkoiwał się teliefoindiczrnie 

SZOW'ie czepiła ją !~aś młoda n.iewi~sta. ku srebrnych łyżeczek i złotego zegarka~ z rezerwą poJ.iicjiL 
z Warszawy donoszą: --. Pa.n1 się n.a~ywa ~tamsławska, pra - To był:'- .zł~iejka - ~cyhślw~1~ z oihu rpwniktów, w ikdell'llll11ku ulicy 
Maleńkie miesz;kaako p.rzy: fa.bryce wd~ 1 - r-fekła n;ema1oma - m.am &.a wówczas p_am S. i, n.i.e tra9<: am. . ~ świętoikirzyi&kiej, wyruszyły sidine p.atirole 

tryl.ko-taty IGementyuiy MUschelowej pani radosną no~ę. • Otrzymał~ ~ czasu wyb1.eg!a. ~ m.l~karu.a, dzię'k.i cze- z b.raibmrumi. Rowei-zyści oraz foolkcjo­
(Ogrodowa 25) zajmował woźny tej faJbry paczkę z Amieryki, k~ora w połowie test ~u„udało .s1ę 1e.11eszcze przytrzymać „go6 niatjmze pi.es.i pędzili co tchu . NO!Winiar-
ki, 23.Jet.ni Władyłsaw !Wmińs!ki z toną ,pr,zeznacz,o,na dla pa.ot. Cla na uhcy. ską przez Na1l1ewlki części0iwo Bfolańslk~ 
25-letnią Jaamą. ~.ie zn.am pani - OO.parła ~ . zid~ona Ni~z;iajoma, oburz,ol!a posą4zen:i.em o - dita oocięda balllldyitom dtrogji. 

Kamińscy mi~zkali przy fabryce od pani. S. , . ' ' ,,'"l"'t ~p•tłłl~ kradziez, ~derzyła panią S. w twarz. Po p 0 przybyciu na mie,jsce ob.zalo się , 
czterech niespełna miesięcy. żyli ze sobą __, To me rue znaczy. MOI) mąz, który wstało .zlbiegowisk<>. ż.e in.ilkt nie myiśJ.ał napadać iPooiiH się fyl-
zgodnie. mies~ .w Nowym Jor~, żyje w wielkiej ~adlbiegły 'P.ol1iojant 51Prowadzłł ~e !kio sipaidlkobiet'Cy tkupca _ boguza., Izra.e~ 
On~da.j około godziny 5 Kamińs'ka wy rprz-yi}a~1 z ib~at·em paru. . . • koi?a~ty do ~om1sariJatu. Ok~zało 'Srę ir! fa Znamiro~ieig"?, 1-0tóry zmairł pned 

szła z domu. W Wóś cza.a później wyszedił Pdoaru ~t8f1słaW1S>kat zaprłaos:ła hm~matąJO: gd.zi~cik1emJi!amf SH. b!~a znh~a łodM~ał zło- trzema tiyigodaua:nu. 
jej mąż. Wróclli r~m około godziny 8-eU.. ~ą m;ei°"e, :poczęs owa 1ą e11ua i ' eJ a .o:z.e a e.DJUryc o·wna.: . ia a ona Gwa.1JtoW111.y mcyd.em wy.n:ilkł podczas 

Do godzimy ll-e,i wii.dziano w miesz'ka- ciastkami. . . . . przy sabie -sir:adzmne przedmioty. . uroczystych ohra<l rady f.amil:ifrnej. Zam~ 
„

1
·:u K 

1
• ·-~-!eh 

8
• . .L... . sły ,_. Młoda k0<b1~ta wydawała 1e1 stę haf'- Hendrychowna stanęła przed sąrdem. 1 rzano dzielić się m,.,,;„tkie:m. 

H am n51.1U wia-wo t szano urywiK1 dzo ty ~_, · dn kż· t ł k k · 6 · · · -a.., 
rozm.owy prowad • w t · dnie- s'YttDIP.a ~a. ,V'UY ~e ~ a e ~ pew- Z?S ~ a s azana na ro i ltlllleS1ęcy w1.ę- Zaidanie był.o in.aid wyira;z 1rudn.e. MiiJóo 
·conym. ' ZO'Ile:I o.me po . nym czasie niezna1om.a poz~ała s1ę ser- zienia. ner pozostawił siedemnastu synów, czte-

W czorai rano doZJOrca domu Jan W:iś- ~ c~ki oraz pot~my zastęp wnuczęt: 
nia;k, zdziwiony, ze tak długo Kamiński & I Nie li~ząc iprzedlsięblO«'Stw ~01wrch l 

nie wychodzi z domu, zapu'kał do nieigo _,z••r pere sk:lepo~,, IPC>ri:OS~a.!o ·ci;.> p~ma;łu 6 Olertt-
do ttn.ieszJkainia. cbomo<S<:1., w te, 11le2hiie w11elnc.ie domy doi. 

Odpowiedzą. było głuche milcz~nie. .. w bramie dom• przu ullc:g „„„... chodowe. 
Z~epoko~ony Wiśniak wyijął SZ)'ihę „ miejskiej Zal.a.irg prz.yibral ch.air~Jer ini~1e 

w oilmie i tą drogą wszed!ł do mieszkania ( L..(.,1.:; 23 T _, rt „.:,...„,w ~. Na pro§bę ucz1est·niilcow za1ścia po. 
Kamiński h """" marca. - e peny są wa e przyn~,,lilqj:a poprzestaiła na 51Pisaruu ~ 

Ob · c · ł. _,_ . l . 1. . łL„''- K Kammierz Dura pracowrtlk firmy Cy 25()0 złotych - orzekł znawca - chętme Rannych 01pabrzył le!k.a.n: nrvuraitiny 
oie ma zoJJ1Kow1e e.ze i w tmAU. a f . S '~- tulk' 'bym sam · e kup:il r-; „ · • 

miński już nie żył. Sztywny był zupełnie, ma.men i z.war<;,. o~osząc ~zt~ry sz . i J ' · : _ • . 
na ustach miał gęstą pianę. I towaru _do Je.dne1 z. ~· .zmaJduaący~ się . Gdy ~~ w.rocił z perłam; do br~my1 li 

Żona jego dawała ieszcze słabe znaki przy ulicy N~~Oml~J~eJ, _natlm~ Slę n~ n~e zastał JUZ tam sprzedawco~, ani .tez rypa 
życia. Również taka sama piana jak i. u Pb.cu Wolnosci na aakiegos os01hn1ka, !kfo nie zn.ala.zł ~wego towaru. D?p1ero wow- • 
męża toczyła się jej z. ust. . \ry zapr~~ował mu sprnedaż sznura pe- c~ ~.o~at on, ~e padł 0~1arą ,,1brv1.a.n- zachwiała budzetem Ka· 

. Dozorca wezwał Pogotowie i poliaję. reł za mmmialną ~m~. . . c1arzy i. na~1chmia.st wyłnegił na ulicę, sy chorych w B1alym-
N1~r.zytomn.ą Kamińską priewiezioo-0 do Dura aibsolutnde 1IU.ę miał zaDUaru ku- wszczynaJąc atarm. 
szpitala Wolskiego. pić ilrosztowt11ości, jednakże dał się wcią- Jednego z .łhrylattdarzy'' zdołano stoku 

Lekarz stwienhńł otrucie. Jednak ro ,gnąć do \bramy domu przy uiHcy Nowo- przytrzymać. Sprowadzon-0 go do komii.. 
dzaiu trucizny nie m6gł narazie uista'li'ć. mie.jskiej 1, gdzie nieznzjomy i jeszcze ja sarjatu, .gdzie się okazało, że był to nie-

Policja zad,ła się zibadani.em tajemni- kiś os~bnik, który .si~ do mego ~zyJ.ączył j~i .'Pejsach Bamarder, k_ar~ny ~W: wię-
czeg0 samo1b61stwa obojiga małto.nków. p.ocz~ti go namawiac do zawar01a tran- z1eruem za fałszersiwo p.iemęcłzy i osw-

zakcip:. stwa. 

Z z.aiklaidu fryiZijers~Legio SzczepankicwiC'La 
W~cława. pnzy ulky Ce&licl·111iainej nr. 2, skra­
dziono uairzedzliia pra-cy. wutoścł 300 zl. 

, Z mieszka:n1iia Kalmaioowlc:za Kaima. pmy ul. 
Poloocnei nr. 5. skradn~ gairderobe, warto­
ści 200 z!. 

Z mieszkanda Wyszegroda Piokusa, pny ul . 
Wschodniej nr. 33, skradzjol!lJo 3 &rarnituiry mę­
skie. wart<Jśoi okoto 600 zł. 

Hokerowef Adelajdzie. skradzjooo w Pod.a.­
ri:u pośpiesznym na szl.aku 'Warrsz~a - Łódź 
75 dolarów i kwi~y bagażowe. 

Z podw órza domu m. 26 przy ul. N.-Zarzew 
>foiej, skTaidziion-0 beczkę śledzi, Wl3Jfto.ści 145 zł. 
bedą,ca wia.sooś-cra Rozenowaka Idca. 

Z mieszka'tll1a Szwarca Teodora, -przy U'!icY 
i.l„r '64.'!f JJ~· . l. skraid!mono 415 zl. gxiitówka. 

Bez opieki 
P ozostawiomy bez żaidaei opieki 2-letni Sl"ll 

do.z.orcy domu przy ulky Andrneja 44, Albin 
Lejs.zczuk. na.i:trl sd~ większej dozy jodyny. We 
Z\Vla.lfle p.ogoto1wi.e zaop.te-kawa.to się dzieckiem. „ ••••••••••••• „ 

Żongler pijaństwa, 
hypnotyzmu i szarlatanerji -

to Rasp~tin. „ ••••.•.•••.•.•. 

---;- .Pr~ed bra~ stoi właśnie. z.nany w iPerły1 które Bannercher i dwa.j jego 
Łodzi J~l>~er, kto~y pan.u osza<:Ul}e 1te per- przyjaciele chcieli sprzedać Durze, oczy 
ły - osw1adczył ~ede.n z lln~c6w Durze. wiście okazały się buwartościow.emi 

Dura nie przeczuwając nic złego, po- szkiełkami. Ba.nnercher stanął wczorai 
zostawił towar w bramie i podszedł z per-Jrpr.z.ed ~dem. Skazano go n.a rok i 6 mie-
łami do rzekom.ego ~uhilera. sięcy wię~iema. 

• 

NA RAT~ 
na dogodnych warun 

kach 
Konfekcltt 
Oam•kll 
Mt1sk11 
Dziecinną 
Obuwie 

. Blellzntt 
Meble 

Rowel'JJ Firanki 
oraz wszelkie inne 
przedmioty w zakres 
goapodarstwa wcho-

dzące 
H. Szmalewicz 

Pomorska &, 
m. 21, prawa ofic 
2 wejście, I piętro. 
Pn;y kupnie zwraca 
się koazta trauńrafu 

Obawie, &ranki. 
swetry. bielizna, 

manufaktura na raty 
tanio.KREDYT" 

Nawrot Ni 15, 1-sze 
. piętro, front 

Białystok, 23 marca. 
W z wiąz.ku z epklemią gryipy Kasa 

Chorych przeżywa obecnie bardzo kryty 
ezinie miesiące. 

Wydatki na leczenie i zasi~i chorym 
na grypę stanowią obecnie 112 proc. ogól 
nych wpływów. · 

Jednocześnie wobec zwiększenia s i.ę 
bezrO!bocia, Uczba ubezpieczonych spadła 
z 22.000 do 17.500, wpływy zaś z 220.000 
do 163.000 zł. mi,esięcznie. 

~zerwong kur 
W mieszkaniu Kutnera Nuchern a przy ulk~' 

Wischodn:i:ej nr. 7 na skutek wa<ll1iwci kólnstrui-.­
cji t>rzewiodu kominowego, za'Paili t się suf111 . 
~zybyła naitychtniast s t raiż ogni ow<a pożar w 
z:aT-Odku .zdtt;;Ha. Straty m e:z.na·czne. W ypadku z 
ludźmi nie byto. 

- z tejże sarmej przy czyny powstat pożar 
tta. strychu domu llll'. 166 przy ul icy Piotrko w­
slded. Przybyły 111a m i•cjsce pożaru 4 oddzial 
straży ogniowej, ogień stiumil . W y pad ku z lud 7 
mi ni'e było. 

- O gxxlz. 8. m. 30 wd1eczorem powstał po· 
tair w oddzfale szarprurni W i<lzews k·i'c.i Ma.nu­
fa:ktury przy ul. . Rok ich'ts.kie.i nr. 81. Przycz:.... 
ną pożruru byJo n<t-Omi1erne rozgrzanie maszy n 
w SZ4ISZllrrlli, na skutek czego zaj clY sic o~nie111 
od.J>a<Bd. Ogień zosta t natychmi as t st ł umion y 
p-rzez straż 01gniowa. Strah 11·ieznrucznc. . ...... „ ....... 
Lis intryg tkanych przez wszystkie ko· 
chanki od dam dworu do pomywaczek-

to Rasputin. 

• •••••••••••••••• 



Str. 4.. 

• 
Wesele .., stolicu "' :Jlorll'efiji 

Dziś I dni następnych. ~- CASINO 

• 

u 

'llf!J/wmU'J •-~ 
.----R hfnhlelefL;ł.._' 

l . 

„Damo fla­
rneljoDJa.'' 

1 

~) 
Bohaterka słynnego dramatu Du­
mas'a w świetle rzeczywi.<>tości 

Muzyka pod dyrekcją L KANTORA. ' 
Początek o godzinie 12-ej w poł, 

Fascynujący salonowy film o bł'fkiłn:rm ptaka, którego tycie było jedną wielką wyrafinowaną intrygą i jedną wielką awanturą miłosną 

W roli głównej bożyszcze tłumu 

RUDOLF 

VALENTINO 
.... . ' 

niedawno odnaleziony szlagier ekrJttowj; w ktbrym geniusz nle§młertelnego Valentina jaśnieje . jak słońce . całą ' pe_łnią blaskbw i potęgi odtwórczej. 

Od godz. 12-ej do , godz. 3-ei cena wszystklch ·miejsc 50 gr. i I zł. 
•I • • ' 

-----~··~~~~~~~~~~~~· -~~~~~~~~~~~~~--~~ 



Str. S. ·:.·------· ·"' ~ . . . ~.... ~ · ' . - .- ~ -. 

Rosjo iworzu „ Do1n--knlo 
.pokolenie ldJoiów lnfelelcfualnu~h· zbudowanu zosia• W' Dreanie 

Bolszewicy zachwyceni są „olbrzymie „Co to jest Międzynarodówka? - Od Pomysł domu kulistego pochodzi od \swej przes-trzeni użytecmej posiada nai-
mi postępami'' jakie poczyniła sowiecka powiedź: ,,Nazwa hymnu". niemi.eckiego profesora Birkenstocka, a mniejszą powierzchnię, co poci~a za so-
młodz.ież szkolna od czasu wprowadzenia „Co znaczy nazwa Nep? _ „Tak się por~ pi~szy został :tJbudowa~y w Dre bą du~e oszczędności D!aterjału budowl~.­
nowych met<>d nauczania. Chwalą się też nazywa kapitalista sowiecki" zdme (Niemcy) na zeszłoroczne) wysta- nego 1 wpływa na taruość konstrukCJ1. 
niemi. gdy tylko nadarza się po temu spo Jaka jest róż.nica pomi~d%y pań- wie ,,.Miasto technicme". światło słone~zne moż~ przenik~ć w naj-
sobn~ść przed .gośćmi ~udz~z.iemsk~. stw~ burtuazyjnem, państwem prole- Konstrukcja żelaznego domu k~iste- dalsze z~.kątik~ d?~u .. 1ak r~wnież łatwo 

Niezaw!:z.e 1ednak. iak stę okazu1-e, po tariackiem?" _ go składa się z 8 słwpów nośnych, związa- d~chodz~c mo;~e swieze pow.ietne, pozba 
kazy te .Pr~ynoszą za~czyt . pedagogom ,.Pier'41'szem rządzi monarcha (?). a dru nycb za pomocą pierścieni na wysokości w1one bakterii.. . . bolsze~1ck1m. Ostał:°10 pew1en koresipon giem kongres sowietóW''. . .. , poszcz~gólnych pięter w ramę o przekro- Z pUiil.ktu w1~zeaua e~tetyc:zn~go, po1e 
dent. p1sm fr~ncuskic.h, zap;oszony ~a Skonfudowamy nauczfciel ' P,róbował ju ~Ślllio~ątn.ym. Sama kula sp.o?zywa na dyńczy dom .kul;sty rob: wra~e .wcale 
speci.alny taki egzamm popisowy, J>?da1~ ratować się pytaniami z dzie'dżiny historii szr ~ średn~c~ 11,5 i wysok?SCl 4 m., w korzystm.e. N1ew1ado~o 1a~ek, 1ak~e ono 
szereg charakterystyc2111ych odpowiedzi, Kt t . t H' d b g"? , .S kr lktoreJ są we1śc1a do gmachu i sklepy z o- będzie, gdyby ustawiono kilka takich do 
danych przez uczniów iedmei z.e szkół na t '' 0 0.J:s .mdzeni urodówki k e ~- iknami wystawowemi; posiada oo 24 m. w mów obok siebie. Jeżeli Dip. ustawimy je-
zapytania z zakresu nauk politycZ111ych. ~rz ge~.~r Y mię ynar omUlll-1 średinicy i iest podz.ielona na 5 pięter. den dom kulisty gdzieś w parku na tle 
•••• us s ycznpeJ : d ki t ł · ..J. k'' Tr'"' górne piętra posia.dają w suficie ok- drzew i zieleni, lub w środlku na placu om1ę zy m zos a · zawany po 01 _, . • · · ki t · t H · • w Brześciu Litewskim?" _ ,,Pomiędzy rągłbe ołwkory tworchząc_,~ c~łdok~ ł rodzai h1e1s ~ o1 n;e~ąt wte bm~ in.aru~bY on Pac:anci piszą •.. 

Ostatni numer „Przeglądu PelczersklegoH po 
tfaJe · ponltsze perełki mimowolnego humoru: 

..Szanowny · Panle Doktorzet 
Posyłam Panu dwie butełeczkL W Jednef młe 

ścl się to, co pan doktór kazał przysłać dO zba· 
daola. w druglef własnel roh<>ty wino, Jako po­
darunek za trudy. Sądzę, te Pan Doktór odró· 
toi Jedno od drude,o._ „ 
·,, ~- •• - •I „ ·-zawiadamiam Pana Doktora. te med:v· 
cyna wyszła przeze mnie bez skutku. Ponłewał 
Paóskle trudy wcale nie pomogły I w przełyku 
wcląt mole boU, zaczynam znowu pić wódkę.." 

~· -„ - lht ten plszQ sameml mdłościami. Robi 
ml się pusto w mózcu. przednią c-zęśd słowy 
mam wydętą. czasem lestem zupełnie bezmyśl­
ny. • czasem zdaje mł słe. Jakby mnie Uo~ po 
słowie chciał waUć. PJ"OSZ@ o pomoc w tym kle 
runka-• 

I Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj sit uważnie unik· 
uiesz kalectwa i •mterci. 

---------------------------

,,, 
••• 

Francją a Anglją''. szy u, w tóre~ ?tul wlltl a 1 ączy ze 1 armQIIl.1~ eta.kia o. cih,da e ~yo· . r~- ybsoktedruca 
W · · b • tA....:1· d ·kr sobą poszczegówe p1ętra. Y szere5 c omow, 1euen <> o -„ CZY1eJ o rorue wys cypu'l emo a . g· lf • tw t · · · ci podczas rewolucji . paździenJikq~_ej7~4;~ Oprócz windy połączenie .~ięter jest le~~· czy nie s . orzy o wrazenia cona1-

w b · J t · · t •• _ · d · · · . d zapewnione zp. pomocą . schodow. Poszcze mrue1 ~ziwnego ~ fan~astycznegol Co na "· o ron1e pr-0 e af]a u o ppwia a ' . . 1 ka"d to powiedzą architekct? 
pewny sobie uczeń, widząc jedinii.k gniew- : gólne 1?1ętra są podzie one. z e. na .16 •••••••••••-••• n.ą minę egzaminuiąceg~. . poprawia' się przedmałó~ z.a pomoc!l śctam, zb1egaJą-
srybko: „Nie, nie, brom1i gmachu s.Zkoły. cych promieniowo do srodka. Podczas wy 
inżynierów". . l stawy i>;ze~ziały .były wynajęte wysta~-

W końcu egzaminu obecny na nim hi- · com, n~1w1'.zsze piętro było urzędzone 1a­
storyk Pokrowski, w ten S1pOs6b . wyraz'ić ·ko cukienua. 
się miał o wyni'kach pr:owadzonej · syte- I · Zalety techniczne, ekonomiczne i h.i.g 
mem bolszewickim nauki szkolnej: - j.eniczne domu kulistego wypływaią z je­
,,Jak widzę, tworzymy pokolenie idjotów. go kształtu; kula jest bowiem utworem ge 
intelektualnych''. ometrycznym, który w porównaniu do 

To o czem nikomu! 
się n'.e śniło 

przyniosą jutrzejsze ogłoszenia w poran• 
nych pismach 

Perfumerii b. DZIWlńSKIBliD 
Piotrkowska 35 

Wk 61 ~ ukaże się w najwytworniejszym kinie m. Łodzi •• • ••••••• • •••• ••••••••••••••H I C.w przepot~tnv film według powieści 
1 Dr. nted. 

· Gabrieli Z•DOlskleJ I~~ PO LAK 
„ PDLICPJl\JSTBR Tl\lilBJBW 0 ' .n;;;~!~!,!::rmd!!tt!zml 

w rolach głó~ch: - - - - ·· . ul. 6-go Siarpnia ZZ 
8o9uał•• SamboHkl, JerzJr Marr, 

ftora ft•Jr I w. Innych. 
Marja Bo9da, fr. I pl11tro, 

pnyimufe od 12.30 do 2-ef 

§reta §ar6o 

ilłR l'lll:OŚCI 
§reto §or6o· 

Andrzej Radecki. 
•( wldz1ata ~go smutnego, dreptającego w my n·a duchu, trzeba szukać _.. J>()Cłe­
. pantoflach, przed udaniem się na spo- szala Zosia mocno zdenerwowanego 

1 

czynek, do Jej Pokoju, aby pożegnać się ostatnio Oula. . 

I 
z Zosieńką. siadającego na krawędzi - Nte Zosiu, fa długo wśród nich 
łóżka i opowiadają~ego. wszystkie swe nie wytrzymam - odpowiadat nieJe­
troski i kłopotr d~a ubiegłego. . dnokrotnie Oul. wskazując na przyle.-

·. tl Potultem ~ałUJąc Ja. w czoło,hgaskt1 śwfa gły pokój zajmowany przez Gotą.ba ł 
. o, o . a się ·mocno swym :: a~a t.'t'Y: Jadzię. przyczem Wa pozorów usta-

~ · stycznym ruchem w szlafrok i powoh wiono tam parawan za którym rzeko-
~ =~~~u,M~~u~=i~rn~~~~~M~ 

49) Gwar, . d..:x:hodzący z pokoju Jadzi Gul i Zosia nie wtrącali się do icłi· 
W odtegfo§ci niespełna kOometra przyjmując potyczld, nacłąpjąc przy.; przerwał rozmyślania Zo~.1 · spraw intymnych i chcąc nie chcąc żyli1 

od granicy minęlo wszelkie nlebezpie- godnych znajomych, to ~nqwu wpłaca:- T.o uc~towano ~ okazp engagemt-nt z współlokatorami w zupełnej zgodz.ie czeństwo. Tam miał już Kożunek swo- jąc im pewne zaliczki tytułeni booora„ Jadzi do Jakleg-oś ting-l-!~n~ w Grune- tembardziej, że napozór nie mogli mieć 
ich ludzi, u których względnie wYgo- rJum za wyrobienie J>QSad:v ,_ w kabare- ~aldzie .. Jadzia uszczęshwiona .zapro- do nich żadnej pretensji. Jadzia była 
4nie rozlokowali sie przybylL cie. · ~Iła ~ośc~ przysuy~h .• ~olegów 1 ~ole- nad wyraz uprzejma 1 starała sie Zosi 

• • Jadzia i Gołąb postanowt1i bowiem, zanki.. protektorów I JaKtcM pode1rza- czas możliwie uprzyjemniać i wciągnąć 
~. Pierwsze dwa · ~lesiące w Berlinie ~e ~ajrozsądnieJ będzie o ile wstąpią do ~c:i,:~;!s~eo~~~el n~~i!~~Ć k~~r;r- ją w krf;g swych. zaintt:resowań, Oo­

ruiyli rozbitkowie łódzcy na OS"o/ajanle Jakiegoś teatrz~ku,. przye~em Jadzia takt z . nłebieskiemi ptaszkami nicmiec- łą~ zaś. z prawdz!wie OJCowską. tros­się z nową atmosferą, ludźmi," stosur.ka- wy.ćwiczyła ~ę na mezgorszą tai;ioerkę. klej stolicy. . k11wością starał się o stałe zajęcte dla 
nti zupełnie obcemi, a że Zosia m:ała Zosię zaś, muno oporu stale zachęcali _ tloch ! Praiul-ehi Jadzia _ wolał qula, co wopec stosunków . wśród sfer 
nieco oszczędności, Gołąb zdolność za- do wYkorzystania swegp głosu, Gul jakiś wesoły siwy pan z m.:>nokJem w g1~ldo~ch t ban.kowych miało nawe1 wi~rania znajomości, Jadzia - p.owo- wreszcie we fraku prezentował się tak oku. widoki powodzema. 
d~en!e u .Płci .brzydkiej, ~aś Gul .'Yladał okaz~le, że jako pa~tner Jadzi miał za- _ Hoch! _ J>Owtórzytf chórem o- - Panno Zosiu, ni~bże pa~i weJ-, męm1eek1m Jak rod~w1tv berlmczyk, pewmone powodzeme. becni, trącając si~ szklankami rumu. dzłe do nas, prosze me być takim OO.: 
przeto po upływie krótkielo c1asu Zato Zosia a przez nią ł Qui czuli Gula w domu nie było Otrzymał ludkiem, tam są bardro mili hl<izie, i-est 
szczupłe dWllpokoJowe mieszkanko ich się w nowem ?toc~eni.u ni~zczęgólnie.· przed miesiącem z jednej z· firm ame- dyrektor teatru, jest jede~ baron, są; 
przy Rosengartenstrasse w Schóne- , Zwłaszcza Zosia cierpiała bardzo. rykańskich, będą;ej w kontakcie z poi- artyści - zapraszała Jadz.1a dumna Ut 
bergu było siedzibą jeżeli nie elity to- Jej delikatna natura I cichy,' łagodny sklemł sferami naftowerni stanowisko swych utytułowanych gośc1. 
warzyskiej Berlina, to w każdy'll razie charakter nie mógł się pogodzić z nie- polsko - rosyjsko - niemie<!kieg·.'.> kore- - Dziękuję bardzo, głowa mnie 
spprej garstki cyganerji, drugo i trze- szczególnem wielkomiejskiem . zbiego- spondenta całkiem nawet nieźle płatne bołt, zresztą zaczekam na Alberta. po-' 
ci.erzędpych a~torów i aktorek, rozmai wiskiem. Aczkolwiek zaprzeczała ener- i już mieli z Zosię nadzJeję, te będą mo winien lada chwila nadejść. 
tych niedocenionych malarzy, geniuszy gicz.nie, mlmoto skrycie teskniła za Ło- gli znośnie bytować na obczy:tnie, gdy Jadzia wYSzła urażona. Dla niej t~ 
wirt~oz~wski.ch •. grającyc~ narazie po d.zią,. za ojc~m, za ~woim pokojem. Zo- przed kilku dniami oznajmiono Gulowi, raz dopiero po wyzwoleniu się z wpły­
ka~1armach i kinach, śpiewaków, któ- s1a me nalezała do tstot szybko oswa- że przedstawicielstwo interesy swoje wów bandy warszawskiej uśmiechało 
qrch . głos aczkolwiek według nich god- jających się z nowemi warunkami, wy- w . Ber:linie likwiduje i przenosi sie do się nowe życie. Nie czuła się bynaj­
ny był opery, dotąd otwierał Im do- chowana skromnie i w ciszy domowe- Warszawy. Zaproponowano nawet Gu- mniej rozbitkiem, jak Zosia, nie t~sknl­
stęp jedynie do marnych podmiejskich go ogniska z braku matki, która ją opu- lowi jako znającemu tamtejsze stosunki la za nikim i za niczem, jej uczucie do 
kabaretów. gdzie wśród dymu cygaro- ściła gdy miała wszystkiego lat d.zie- przeniesienie się do Warszawy, jednak Gula nawet pod wpływem nowy:h sil­
weg? i oparó.?'' alkoholu śp!ewali miast sięć, całą ~ilość tkliwego serca skiero- Albert stanowczo od~~il nych wrażeń poczęło tracić na sile, to 
potęznych ar11, tłuste szlagiery sezonu. wała ku OJCU. W ten sposób nadz1eJe okazały sie też nie mogła w żaden sposób zrozu-
. Jadzia i Gołąb czuli się doskonale, Brak ief!O odcwwafa obecn.ie dotkll złudne. mfoć apatji i niechęci Zosi kład~ to wiodąc beztroski żywot na rachunek wie, żal jej się zrobiło opuszczonego - Nle martw się Bertuś przecieżJnaiwnie na karb zazdrości.' 

Zosi, bez najmr.iejszych skruoulów staruszka.. J>O<lczas bezs~wc~ , n~x dooiero .ntz.llhllliśm:v tutai Die UDad.a.i-. o:>,._~ .d . 

• 



„EXPHSS-

,----KORZYSTAJCIE. Z QHAZJI!----, 
I . NA OG6LNE ZĄDANIE . . . . I 
I moich Sz. Klijentów, którzy nie zdążyli zakupić sobie swoją kosmetykę podczas urządzonego przezemme w swoim czasie d 
I 99T4111Efi0 TY&09111A." urządzam specjalnie I 
1 WIElHĄ WIPRZEBJlZ PRZEB8WIĄTECZ1'.ll I 
I Od dnia 20-25 b. m. 5010 artykułów obniżyłem od 15°b-30lo I 
l Perfumerja S: BUC*HWAjC:eL•6d;ierP'f~t~k~~~dk3 22, tel. 31·43. } 

LECZNICA 
lekarzy S1)ec!2list6w przy Górnym 

Rvnku 

Piotrllowslla 294, tel. 22·89 

w 

• . r y gd:r:ie można 30 O TArtlEJ UBIORY MĘSKIE Dr. med. Dr llled jP Z y·dz' • Wycinajcie adres Wyclnalcie adres 

L bi• PZ s K t b• , • dostać O DAMSKIE I DZIECll'tNE u U e an or 050 JSCJe z własnego I powierzonego towaru 

Cegielniana 43 !albo nadeślij charakter pisma, zakomu- Pracownia Z. ZALCMAN, 6fUWDB łt@ 24 
1 3 specjalłsta chorób wenerycznych, skór nikuj imię rok miesiąc urodzenia, o- n• miejscu UWAGA U · d .k raty • 

1>rzy przystanku tramwajów P~bja- Tel. 4 • ~·- nyc~, włosów i rnoczoPl.doWY<?h·. Le- trzymasz ~z:czegółową analizę charak_-~~ 
nickich czynna od 10 rano do 7 w1ecz. powrócił czeme lampą kwarcową 1 prom1eniamł teru, określenie zalet, wad, ułolnośc1, " 

6 
D „ d 

w niedziele i świeta do 2 PO PQl. . Rentgena. przeznaczenia. Nadesłać zł. 2.- (moż- Dokt r r. me ' Dr. med, 
Wszystkłe specjalności t dentystyka. Specjalista chorób PIOTRKOWSKA 144. RÓG EW ANOE na znaci:ki pocztowe). Warszawa, psy· w łk k• u· • • k• 
Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, skómy~h.wenery~z- LICKIE.J. cho-grafolog Szyller-Szkolnik, Nowo- o owy~ I 1em1!1lf I HEL'·ER 
elektryzacja. Roentgen, s~czepienla.

1
nych 1 mocz_op1łc1?- Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-45. wiejska 32. Redakcja „świt". 

1
·. ~ . ft U ~ U 

analizy (moczu, kału, krwt, plwocin, wvch. Naświet anie Przyjmuje od 8-2 i od 5-8 w. Dla pań · Ce ielnlana 25 chor skórne 
wYdzielin ~tel.) operą.cie. opatrunki, lampą ~a:cową. oddzielna poczekalnia. POKÓJ umeblowany, nadający się dla T~lefon 26_87 specjaiista cho i we;.eryczne 
. wizyty na mtasto. Przy1mu1e od 2 panów (pań), sloueczny, o 2 oknach, Specjalista cho . rób skórnych N t 

2 Porada 4 zt. g. 8 do 10 rano Doktór z wszelkiemi wYgodami, z łazienką do rób ak6rn»ch • wenerycznych nawro 
Po•Cld• dentysfycz· od 5-8 w dyspozycji, od Z3!az do odnajęcia;. IDi) weaer ycznych przeprowadził sie . tel. 79-89 „ I W.n.,010..aC•-- • p K 1 • że być z calodz1ennem utrzymaniem. Leczenie lampą przyJ~· do 10 rano „. ....... Dla pań od 3-5 . I n ge r Orla 3, m 5. 24 kwarcową. na ul. Andrzeja 5 1 od 4-8 
dla chor; skórnych. wenerycznych \ oddziena poczek. • · . . 'przyjmuje od godz Tel. 59-40 pia pań spec. od 4 • 5 

J ZłrOTE UBIORV męskie. damskie, obuwie, 8-10. 12-2 i 4-8 Przyjmuje od 8-10 w n1edz. od 11:2 p.p. 
Dr. med. choroby weneryczne. skórne I włosó'l!I swetry na wypłatę. Piótrkowska 37, w niedz. i święta9-1 i od 5-9. dla niezamoz~ycb 

St. Bibergal ANDRZEJA z. TEL 32_28• III wejście, I piętro. i Oddzielna pocze- ceny leczntc 

Monlus&ki 11, Leczenie lampa kwarcowa. analizy ·'ora~nia wenerolo~iuna JĘZYKA polskiego szybko wyucza stu- Dr. med. llkalllnia dllla pańlll. 11111111 
telefon 63-22. krwi i wydzielin. Przyjmuje codziennie ~~i!t~:~~ąse'!e;t~d~ S~!i~a ~'!J: M 6 l A l { 8 

Lekarzy-specjalistów Choroby skórne od 6--8 w. Vf niedziele i ś~eta od rn f 1 . 22 Dr 

Z d k i weneryczne elek- do 12. Oddzielna poczekalnia dla pań. m. 
2
· ront, piętro. • • • H '1· aner 

a wa z a I. troterapja. Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) KRAJ.OWA wyt~órnia chastek malowa-łul. Zielona N2 6' le"'kOWl[l nr o .· 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, Przyjmuje od 8-lO nycb t artystycitue haftowanych poleea Telefon 45-49, ~ ft U 

i od 5-8 wiecz. WIELKI PRZED.:)WJĄTECZNY chustki od 25 zł„ apasiki- 5, Sienkie- Chor, ak6rne • • 
Od11-12i2-3przyJmujelekarz-kobieta W Diedz, od 10-1 b' OBRAZ, W wicza Nr. 52. m. 37. 24 a wenerwczne. Cbor, skórne we- Dzielna 9 

w niedziele i święta od 9-2 pp. WY or o Przyjm. od 12-2 nerJC2.ne j płclowe Specjalista chorób 
Leczeaie chorób : lekan·dllfJSłB religijnych I rodzajowych POTRt.EBNI dwaj chlopcy do zakładu i 71/2-81

/2 w, KanslanlJDDISka tZ. skómych wenerycz-

Wener»CZ~Jr:t~:~~::.~płclowych ·· f H . oraz LUSTRA i oprawa PORTBETiW ślusarskiego. Lip~~a 38. Prz T::je s:~s~0-1 p~!::r:.~t~~~ 
Becłanie krwi i wydzielin na ayfilis i tryper Of OWl[l Własna pr~c~w~ia RAM ~lconywa , ni\ SIZOfl \VIOSEnfłJ f Eł~gancki~ p~ta dam ol 6-8, Dla pań Leczenie lamp' 
KC1D11Ultacfe z neurologiem i urologiem • zamow1en1a natychmiast. • sk1e w wielk:igi wy· od 4 _ 5 kwarcową, Oddziel· 

Gabinet światło-leczniczy przyjmuje w , 1.ećz- A. przybycln, &ódi, borze. według uahtowszych fasonów poleca na spłaty mie- Dla nieumot~ych na poczekalnia dl~ 
Kosmetyka lekarska. nicy przy !d: p~~lt- Konstant nowska 32 róg Gdańskiej . sięcz.ae i _łytodniowe, •• • . CENY LECZNIC Pań. Dla Pań od 

Oddziehia poczekalnia dla kobił'lt. k~ws~1e1 2in . Y • ... MagazJll wyllW1ate1 konlellq1 clamsll1eJ 3- 5 po ~ol. 
Porada 3 złote. coduenme od 2-7 rta ządan1e "A RAT Yl L. GLIKSMAn, Główna .N! 1 riJ Pi1łlknski1i 

--- -------· ·-- --- ·- - ·· -·--- · -- -- ---9is -4Z 1ooosJ 91112-· 243 fl8- 70~ aa 41 -94 40Z 

'I g ~ 4.52 548 654 67 706 108039 141 298 66 80 
. 361 417 26 98 557 621 77 762 72 ~ 12 918 89 Pełna tabela W r a n 'I C h l

li55 626 42 726 33 8Z2 83 914 19 63 107~ 136 

100330 45 49 93 429 39 51 fUl 762 S4 887 914. 

Pł•tnastaao dnia ciągnlania 5·1Bi klasy 18·1Bi lotarli państwowaj. 55 M~~43&,~o~1~1 w 9:!
3 :18611A~~2~ 

• 53 <n 250 519 40 65 62.3 <f'l 5.5 67 746 93 940 86 
-t4 169000 « 210 41 300 18 m 841 911 170094 ST A Wl(I: ~ 91 93 412 5'75 704 829 45 5.3 905 51028 113188 3~ 470 536 114069 94 196 251 78 321' 
~ 3.1 203 458 S66 89 784 171071 188 270 98 192 22.(j 75 499 663 89 95 825 92S 1021 94 135 72 200 7 476 591 709 Z2 59 52183 303 ~ 440 488 540 78 '795 802 15 939. -' 
338 57 6~ 44 84 859 S>85 143 211 338 4() 60 87 406 26 33 519 39 983 2()10 83 560 654 701 59 61 972 5~ 175 213 26 79 115125 42 239 94 335 518 66 639 48 7(f'l Ol. 

172023 177 562 12 1'li8 846 62 70 86 995 173041 37 42 48 90 120 'J57 88 308 25 4.99 5(f1 39 607 54 404 13 51 55 617 8'4 765 75 54004 228 450 527 965 116130 428 508 767 117156 431 53 67 76 509 
186 43.1 56 57'6 81 613 « 925 .fi 174014 145 396 785 808 900 08 94 3022 221 328 36 722 82 864 55 82 64{) 57. 79 (J82 719 66 9Tl 118005 174 207 8 76 310 402 
4.."i3 79 99 506 20 41. 81 945 62 4194 231 69 90 355 86 502 87 642 83 55029 86 174 296 330 4ó -48 425 45 91 774 84 650 51 89 855 98.5 99 1~9012 176 207 368 86 99 

10 ooo „, al 148871 844 58 939 47 86. 84.8 50010 183 302 534 867 84 989 57014 ~3 469 479 513 82 881 93 989. 
• ....., wygr m. ·. 5143 2ZO 97 324 66 92 482 661 743 55 6034 79 575 ~ 746 98 807 20 960 78 580109 205 8-0 120029 73 139 56 76 324 94 656 869 985 l2ll4(l 

Po 5.000 zł. wygrały n-ry · 19730 94 268 3.1.5 412 566 n 662 859 900 17 7018 168 83 333 66 592 641 80 703 17 · 21 865 928 st 94 201 2 a ~ 411 58 620 98 760 62 :t22037 174 2n 
170382. 69 tn azi 29 354 94 503 626 94 729 sa n ss1 81 59026 405 is -zr s1 532 35 11 1<1J 25 806 u. 16 44 362 440 45 560 621 58 725 123102 79 201 

Po 3.000 zł. wYgrały n-ry: 11708 84 981 96 8039 156 363 410 507 zs 614 896 938 • 60234 62 70 98 334 62 478 88 555 82 622 75@ 300 60 564 736 906 93 124100 241 74 98 361 4169 
Z3747 9046 59 l~ 228 333 418 501 676. 85 849 903 9 62 73 61100 arJ 334 85 402 26 30 532 600 24 862 93. 
· p · 2 ooo ł l . 2085 10202 72 ro sos 10 655 771 919 11046 113 561 75 79 88 100 870 915 6»l4 74 85 238 56 t2ót60 242 545 621 778 911 92 126203 319 30 0 

• ,., z· wygra Y n-ry · 373 461 608 41 69 90 128 37 820 56 970 12025 347 427 612 31 48 94 8'16 63116 367 sn 714 856 36 406 as 522 75 001 WT 842 1-zr100 26 oo 238 
16933 29391 58732 78335 81976 107686 33 43 186 531 az 88 668 96 748 836 52 919 54 60 985 6łał5 6l 791 866 81 9Z6 55 95. 57 316 60 83 537 (J()2 718 la:llSO 216 2.6 40 59 
12.328.3 137149 151252 156159 163419 13144 222 386 793 ~6 14072 75 102 93 96 97 215 65055 Uli! 216 43 86 408 31 51 58 84 526 767 38.5 4412 526 40 93 731 803 68 916 92 129177 305 

Po I.ooo zł. wYgrafy n-ry: 5830 328 420 677 14a 862 ft1 991. 821 985 66123 356 65 404 92 77'4 909 67124 aa 67 457 96 565 619 ~ 4Z 113 218 823 so 935 54. 
,33595 38154 44198 44481 76569 83325 15018 54 (j(J 166 205 36 332 7~ 506 36 63 67 52 362 471 503 (i()3 53 6S078 109 2'! 45 76 258 130058 406 64 506 906 23 40 1~026 268 394 

95093 100300 103487 103603 112s11 ~1r;: ~1: ~l~ri1/~ ;):: :t1:3 ~~~ ~w~ 61; ~. 003 64 96322 
4ó 

96 344 86 91 ~ ~15:i: =~rot~ ~822613iJ~3 z: 
113421 119835 139957 163429 171401 (j) 13035 78 153 63 79 253 313 17 61 403 27 526 70009 108 2l5 55 412 501 14 23 Z1 94 640 987 134019 180 mi 68 93 ~ 50 71 96 740 80 

Po 600 zł. wygraly n-ry: 8433 18018 lY5 7ffJ 10 72 816 47 57 71 19006 !ST 91 115 27 62 92 98 112 10 94 852 903 11018 21s 21 354 82 846 6I 907 61. · 
21297 29679 34165 42298 43353 46632 240 44 314 19 484 506 20 30 32 669. 455 67 670 96 781 87 841 949 SO 72094 132 79 13506.3 106 16 n 418 62 717 39 903 69 136100 
51300 75240 84238 86244 93768 102656 20177 368 74 422 63 64 500 636 957 21065 4a5 53Z 77 779 831 316 48 93 9'(9 73014 145 61 35.5 481 S54 68 639 908 31 137033 52 -'76 100 23 
110,,.,.66 104078 104613 107"54 1 '>7898 74 ] 16 59 76 2.22 82 93 324 79 493 528 ~ 937 Z04 4S3 61 6Zi 172 b) 15 7402Wi 83 a68 426 530 217 382 453 ()6 74 548 49 642 73. 788 924 40 6!ł 

wi ~ ~ 75 22157 421 86 92 S64 80 618 730 118" 23208 22 70 763 909. 94 138039 109 25Z 67 3'.1'1 4160 68 517 ~ 690 
132948 151385 161375 172068. 417 32 76 609 64 75 81 SO 22 29 88 n5 2403-' 75335 !lll! 321 5"8 ~ 74' 97 7(J(l)6 8 303 424 t390M 187 ~9 438 721 71 74 970. 

Po 500 zł. WYgrały n-ry: 184 584 159 04 31.8 or 56 424 58 500 os 14 41 604 01 32 553 54 629 sz; 88 901 60 91 77048 55 m 48 n 140030 111 35 12 93 2Z3 40 303 452 544 10 
t453 1498 1653 2584 3054 3340 3575 3636 69 89 739. 391 545 674 790 .78226 30 41 328 47 72 95 546 792 816 18 31 932 61 141025 39 43 49 164 244 
4:/.82 5015 5581 7285 113233 13960 17817 Z5Q98 l69 791 895 20070 liZ4 41 234 36 6l 309 605 609 13 70Z 873 936 47 ~ 71 118 216 327 68 502 45 6'Z7 46 749 72 865 900 26 142173 2')4 
? 3"'229... '>'.l.e::49 „4161 25133 z.e:i::A7 29315 25 14 oo ao1 lo 43 90 181 ss 87z 941 1a znro 4111 ss SM 26 68 626 859 sz 900 sz 84 soo10 1s 749 ()6 93 143000 30 318 @4 547 49 606 10 69 
..., " /;N\) w Ui.1"S 369 86 411 44 533 609 933 ~3 28103 35 200 97 102 64 475 650 96 705 30 95 855 911 81163 246 75.5 68 97 811 78 88 144208 ~ 43 496 518 623 
'29377 29608 29764 29783 30051 33557 5.33 7113 96 8?:1 49 996 20036 171 214 :m 532 86 331 787 316 84 904 76 8:D2 301 315 410 29 729 825 
35412 36683 36991 37096 37750 37876 79 628 39 760 867 ~- 521 <t6 7~ 8'fc) ~ 90Z 7 14 83299 32!> 54 63 501 145027 Sll8 339 465 Im 12 fi) 64 940 47 146048 
37996 38296 40285 42100 42200 42524 30116 83 93 278 300 423 39 6fl1 96 796 898 83 fJOO 21 38 .., ss Mt66 56 75 395 494 588 622 101 10 210 331 86 608 971 t<f'/024 1a1 n 2&J 

4666 48568 48606 49994 5..,„„1 936 <io 76 84 311''1 64 2219 ~ 332 trr 90 499 67 739 48 92 s25 n !>13. 319 20 49 5.32 668 sa 900 76 148007 24 n w 
45473 9 . ~ 519 735 32014 34 73 12.2 275 355 523 6.15 5' 78 85086 13'7 52 116'8 252 Ja-; 38 517 49 675 7S6 626 748 96.1149238 55 7Z 300 479 540 601 40 778 
52703 53675 54117 54194 57863 58520 731 862 33022 72 80 121 31 38 80 97 ~ 30 438 8S9 8l'ifii25 175 235 316 35 630 713 "'11 50 80 83 150139 -42 71 212 33 513 23 606 70 718 814 
59384 63515 64712 65358 65374 66098 64 510 609 'MO 45 90 812 86 958 fi.) 34022 91 137 9~ 87361 69 ... to 420 69 522 6a1 G 754 M 845 35 911 151001 80 93 96 110 m 31)6 401 49 661 
56544 66785 68343 68421 70405 70862 241 81 427 34 3'7 68 83 502 «> 6U5 72 738 94' 9Z4 41 81IOI9 4' 61 136 6-ł (/J 212 31 74 511 703 931 1~2 6 l'Zl 255 528 30 6<Y5 52 77 784 823 
70878 71738 72702 73659 74082 74991 844 90 999. 9 66 74 846 86 łl8 22, . 153063 68 lU 50 91 207 82 315 548 619 ~ 37 
-7138 78135 78569 80125 81783 82478 JSOl)I 129 ó3 80 2:S1 62 406 88 63.3 81)4 !:1-1 89041 45 72 167 264 79 «fi 1' 512 3JfJ 61 94 76 701 83 SM 936 1'54285 300 402 631 95 815 
I 36088 149 236 80 323 416 22 47· 522 55 fi6 70 653 6"1 717 808 79 f'7l 88 90038 198 28P 318 4138 910 34 86 
83892 84232 85041 85513 85922 86657 121 950 96 37050 60 aza 45 59 4Ei7 ss 91 599 6M sos az ss 666 9ł09t u1 254 n 314 10 86 457 501 155023 '126 63 za1 67 304 53 83 503 13 12 615 
S9130 89169 90584 93237 99109 99647 946 88 89 3M40 92 157 59 76 78 200 63 82 351 77 614 36 762 Tl B 92f119 314 369 831 989 93010 51 801 76 156059 156 254 422 633 724 37 8(J7 45 
100176 100377 102998 103313 104269 591 638 55 704 3!> 928 39093 136 3ti 5(J6 (186 89 83 204 85 430 531 7«> !)4 835 954 9'4012 lot 4tJ 157000 74 91 110 13 247 57 95 ~ 49 85 440 5'! 
106501 107346 110388 111166 115666 786 805 917 2S 61 99• 389 507 12 55 73'J 95128 4Z 2C9 61 15 342 -t99 707 523 83 617 48 75 736 854 945 61 158108 280 449 

40032 'ł4 129 249 360 428 62 516 660 fi6 78 815 'Xl>Z1 46 ~ 118 OO 229 41 338 50 41 SM 567 91 8&l 94 994 159Ma 86 2f11 578 692. 
116883 120730 122206 124795 126628 706 813 25 55 61 944 "1081 114 36 -<I 55 57 74 86 621 7(J8 S)8 97028 'l'n <t6 .m ~ 98 634 722 160029 46 157 83 ZZ7 320 58 43 78 400 34 54 
127015 127033 129303 132683 132961 218 34 82 401 825 54 964 .a:J59 99 145 291 383 70 ~ 55 98138 98 1.88 316 «TT 13 88 524 88 72ii 85 723 56 96 sa> "984 161013 28 130 357 70 426 
133108 134486 135985 139151 145279 408 531 705 958 84 43150 3IJ8 44035 ~ 3f) 346 53 804 99049 399 40 52llS fi60 1~. 500 13 40 87 637 74.3 92 819 90 162002 94 166 
147638 147780 147954 151620 155562 594 601 706 34 8.53 99 951. 100001 332 463 544 684 95 757 944 lOtlOS 95 3ZO 474 .629 7~ 58 73 163287 406 456 535 601 22 
155551 155638 156604 156448 157758 40181 281 553 757 72 919 4!> 97 46063 117 47 308 38 4ltt 523 69() ''" ...., 890 957 89 102327 89 67 965 164133 41 70 239 460 92 522 83 97 841 
158647 160760 1611]? 162029 16?359 292 341 42 430 701 38 842 47087 113 26.5 412 434 705 12 19 M 806 9tll:> 87 103042 66 131 39 94 97 165021 217 465 596 fJ62 69 728 35 71 83 

~ .., ' 24 635 49 1sz 825 -zr 53 90 967 280.51 118 29 40 43 280 1"11 Z9 m totoo7 204 83 ~ a> 38 439 86 sz1 90 911 76 166141 47 10 210 13 450 637 
163171 163465 165739 169576 .1_70879 2.06 420 513 76 619 7ff'l 835 44 948- 49062 333 SIS 81 523 7Z5 .O 8118 915 19 75 9.4. 80 735 90 895 902 Z2 46 167093 242 306 448 530 
.J.i~ @4 ~ . .6Q9.:J275i.855- ....._ . .2.. M'Z~a5 ~-'• 319 ·92·:97, .f!ll RJ.188 826.-JM037 84 U0--"1 ~~„614 .5.l . .&1L~. 



P. Baranowski Jfle,se DJ flossufló11Jft~ o poliarl 
Aieruje me~•em L:li.„. ~ 'Wł ń 0 j 

(lotonla „-..xpressu e«:sorne.o 
'Jak się „Express Wieczorny" dowia Program spotka:t\ w piłkę ko~~ykowąl Niedrlela, godzin.a .. 10-ta rano, sala 

duje jutrzejszym spotkaniem 0 mistrzo- o puhar „Expressu Wieczornego , przed przy ul. Drewnowsk1e1 . H.K.S. - Odro-

5.~rzo. Ligi Ł. !<· S. - PolonJa w ł;odz.ł, stas1:bgj~: n~~if~~cf i-ta, sala przy ul. 1.zK11~o~~i~~~i~ng god~~.Si,6~?!· bo-
k1erUJe poz!1anczyk p. Ba:anowskt. Drewnowskiej: Stow. MtodzieiY Pol-1 isku głmn. Szwajcera przy ulicy Pomor­

'. Spotkame. Ruch.-. LegJa w Warsz~-, ski ej - Kiliński, Odrodzenie - Hasmo- skiej gra W .K.S. z Widzewem i Zjedno-
w1e prowadzi łodz1amn P-· ~ardenszkie nea Ł T. s. o. -Kadimah czone Y.M.C.A. 
wtcz: nowomlanowany sędzia ligowy. ' •••.••••••••••---------

Gimnazjum zgierskie 
na ~•ele to6efj rol:lfłr~· 

111eli o naisfr~ostrwo 
Zeier~o 

Zgierski korespondent „Expressu'-• 
donosi: 

W czwartek odbyły się dalsze za­
wody o mistrzostwo ping - pongowe 
m. Zgierza. 

Na pierwszy plan wysunęły się dru­
żyny Makabi I i Gimnazjum I, które stc 

Pierwszy taniec łk I h '' 
czyły z.e sobą zażartą walkę. do\vodem 

P"1 arzy 1· gowyc czego jest wynik remisowy 5 :5. 
• • stęp~~~~! poszczególnych gier są na· 

• • • 4... j • .f. • 1) Kupfer (G) - Glazer (M) 1:1. pr•vn1es1e nam JDas:•e ssa 1nau.ura~JO Równorzędna gra obu zawodników. 

I • Ó a 2) Żelazowski St. (G) - Szapszowicz 
'f o 

se•onu lłiOllJe50 (M) O :9. M.istrz Makabi wykazał wiel-
kie walory techniczne i spokojną grę , 

Pierwszy akt „ligowców" wyzna- cięstwem gospodarzy, to nie od rzeczy stoleczna przywiązuje do tego spotka- to też pokonat z łatwością swego prze­
~z·ony na ubiegłą niedziele rozpoczyna będzie wnieść conajmniej pobożne ży- nia dużo wagi, mobilizując swój najlep- ciwnika. 
się wlaściwie w dniu jutrzejszym. czenia dla drużyny łódzkiej, by odnio- szy zespół z uwzględnieniem graczy to- 3) Lubnan (G) _ Gross (M) 1 :1. 

Akurat tydzień .temu na lamach „Ex sla jaknajlepszy wynik. ruńskich. Gra toczy się z nieznaczną przewagą 
pressu" wskazywaliśmy na nieloglcz- Drugi zespół łódzki - Ł. K. S. roz- Programu niedzi.elnych spotkań ligo- Lubnana, który przy ,większym szczG· 
ność uporu Zarządu I!gi, który posta- grywa swój pierwszy mecz ligowy w wych dopefni mecz Ruch - Legja w ściu mógł wygrać obie partje. 
nowił ściśle trzymać się kalendarzyka znacznie lepszych warunkach, bo na Warszawie. Legja występuje bez Ci- 4) Żelazowski H. (G) _ Rotapet (M) 
rozgrywek, a tym samY.m nie dopuścić własnym boisku i z zespołem. który nie szewskieg-0 i Cicheckiego, niemniej jed d d 
do przesunięcia terminu zawodów Po- należY do najsilnieJszeJ· klasy w Polsce. nak liczyć się należy ze zwycięstwem 1 :l. Wynik remisowy, 0 powia a prze-

biegowi gry. 
lonja - Ruch. Siła wyższa zwyciężyła, Niemniej jednak czerw-0ni nie mogą drużyny wojskowej ,która obok dosko- S) CzernJszowski (G) _ DziałOSZ'Yll 
jak słusznie „Express Wj.eczorny" sobie w tym wypadku pozwolić na lek nalej obrony posiada atak wyposażony 
przewidywał z a w o d Y Polonja ceważenie przeciwnika. w teg-0 rodzaju strzelców jak Łańko, ski (M) 2:0. Piękna gra mistrza Gimna 
- Ruch prowadzone były jako towa- Trzeba pamiętać o tym, że Polonja Steuerman, lub Nawrot. zjum, który okazał się najlepszym gra-
rzyskie, ponieważ sedzia uznał boisko czem turnieju. 
za niezdatne do SJ><>tkania mistrzow- Po powyższej gne Gimnazjum I 
skiego. l11raprezu •por .... owmre prowadzi w mistrz-ostwie, mając o je-

1 cdt za korzy~ć odnł<>sła z tego Lł-l· -. a WW den mniej stracony punkt, aniżeli Ma-
ga? Chyba taką, że narażona została d I d I I I · j "" I kabi I. 
na straty materjalne, bądź na straty ta- 'W D U z S e szgm a Darze szgm Wyniki dalszych rozgrywek: tl. K. 
kie naraziła powytsze kluby. Liga po- Sezon footbalowy rozpoczął się już I li Kl. Sp. Zjednoczone przy ul. Przędza!- S. - Orlę II 6 :4, Gimnazjum II - z: K. 
winna więcej dbać o kieszenie swych· w Łodzi i na prowincji na dobre. W dniu nianej zawody bokserskie Łódź - War- S. 7:3, Sokół I - Sokół II 10:0. 
członków, a stanowczość i gorliwość w dzisiejszym i jutrzejszym czynnych bę- szawa. W godzinach wieczorowych dal- Zastępca. 
dotrzymyWaniu pierwszego terminu dzie cal_a masa drużyn, które w ten spo- szy ciąg turnieju ping - pongowego o mi ~.*, 
rozgryWek ligowych.· należałoby skie- sób przygotowują s1ę dó nadchodzących. strzostwo Ł?dz!· . Sprostowanie: nr. 81 .~Exp essu 
rować w inną strone bez uszczerbku rozgrywek o mistrzostwo. Sz-czegóło~ I Na prowmc1l łódzkieJ odbędą się na- Wieczornego" zamiast Scminarjum I 
materialnego dla klubów. kalendarz~k Imprez sportowych w Łodzi stępujące spotkania footbalowe: 1- Makabi J, 'powinno być Gimnazjum 
. Jak tuż wspoml!iellśmy właściwit przedstawia się następująco.; Niedziela: Pabianice, boisko 9urzy o I - Makabi I, zamiast Z. K. S. - Se-
in~uguracJa sezonu ligowego nastąpi w Sobota: Boisko prz-st ulłcy Wodnej o godzinie 9 rano TUR (Łódź) - Bur.ta li młnarjum Il, powinno być .Z. K. S -
druu tutrreJszym. godzinie 3,30 mecz footbalowy Hakoah O godzinie 11-eJ Hakoah (Łódź) - Bu- Gimnazjum II. 

Do boju stają dwa zespoły łódzkie, - Ł T .S.O. Sala gimnastyczna przy ul. rza I. O tej samej porze na boisku Soko- _ _........,...,... ..... 
ł warszawskie oraz po Jednym z okre- Drewnowskiej o godzinie 5-eJ zawody w ła pabjanic.k.:ego zawody w pllk~ nożną 
P poo.na:t\sklego i górnośląskiego. płłke koszykową o puhar „Expressu••. O Sokół - P. T C. 

Dzłwnym zbiegiem okoliczności Tu- tej porze w sali Olmn. Niemieckiego me Zgierz ; W niedzielę o ~odzinfe 14. 30 
l'Ytci i Warta zakoflczyły w r. ub. se- cze w pilke koszykową z udziałem A.Z.S zaw0dy towarzyskie w piłkę n<'.tną Or­
zon spotkań łigowYch i rozpoczynają warszawskiego Y.M.C.A. (Łódt) i Oimn. kan (Łódt) - Sokół (Zgien). 
go w sezonie bieżącym. Niemieckiego. W godzinach wieczora- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'li!!!!!.. 

Pamiętamy dobrze nadspodziewany wYch dalszy ciąg turnieju ping-pongo­
sukces floletowYch, którzy w Poznaniu wego o mistrzostwo Łodzi. 
zdołali pokonać Warte w stosunku 1 :O Niedziela: Botsko przy cl: '"wodnej o 
i to w chwili, gdy się tego sukcesu po godzinie 9 30 zawody w plikę notną ZJe 
Turystach najmniej spodziewano. dnoczone :.._ Oeyer o godzinie u„eJ Tu-

Obecnte nawet w obozie najgoręt- ryści lb - Union. W sali gimnastycznej 
~ych i najbardziej zacofanych. fana- przy ul. Drewnowskiej o godzinie 10 ra­
tyków Turystów mało kto hczy na no dalszy ciąg turnieju w piłkę koszyko­
zwYciestwo fioletowych barw. wą o puhar „Expressu••. Na boisku W. 

Turyści mają za sobą zaledwie dwa K. S. o godzinie 2-eJ zawody w plłke no­
spotkania, Warta rozegrała już w bie- żną tlasmonea - Ł.K.S. Ib (przedmecz). 
żącym sezonie o wiele więcej za.wo- O godzinie 3,30 mecz )fgowy Ł.K.S. -
dów. PolonJa. O godzinie 16-eJ na boisku 

Jeżeli do tego dodamy własne boi- SzweJcel1l przy ulicy PomOf$kiej płerw­
sko Warty, publiczność i inne względy, sze zawody na boisku o puhar ..'f!xpres­
które przemawiają najczęściej za ZwY- su" (dwa mecze}. O godzinie 5.30 w sa-

Skład Turystów 
na mec• • 111adq 

Jak się „Express" dowiaduje w skła­
dzie Turystów, który wYstąpi w dnlu ju­
trzejszym na zawodach przeciwko War 
cle. zajdą pewne zmiany. Drużyna fiole­
towYch wYStąpi w składzie: Michalski, 
Ka:·i.siak, Kubik, Kaban, Weliszek, Hinc, 
Michalski II, Błaszczyński, Ałaszewskl, 
Kulawiak, Prankus. Rezerwowi : Stolar­
ski, Hennans. 

1Co111unlkal. 

Waln zebranie „. „_ Union 
W dnłu dzisiejszym o godzinie 7-eJ 

w pierwszym i o 8-ej w drugim terminie 
oubędzie sie walne zgromadzeniir) ~. s~ 
Union w lokalu własnym prz„~ l>rze­
jazd 7. 

Polska - Węgry 
2 cseaa111aa .., !J'o.snania 
Jak się dow.iaduJemy w czasie nte, 

dzielnej konferencji piłkarskiej w Pra­
dze delegat Polski., inż. Tadeusz Ku• 
char, ustaMł terminy następujących mt: 
czów międzypaństwowych: 2 czerwca 
w Poznaniu z Węgrami, 4 sierpnia 
Poznaniu z Czecboslowacją, 6 paździet 
n.ika we Wiedniu mecz z Austrią. 

UWAGA! 

Wobec ukazujących się niesamowitych ogłoszeń, jednostki urządzającej tani tydzień przedświąteczny a przeto jako by 
była .najtańszym zródłem zakupu artykułów perfumeryjnych i kosmetycznych z ustępstwami daleko idących rabatów• a w rze­
czywistości otrzymywanych przez kupujących kosztem własnej ich kieszeni, niniejszym wyjaśniamy Sz. P. T. Publiczności, it 

we wszystkich skladacll aDlecmycll I r11arl11111erJacll olrzw111ac mol•• 
110 naJlafiszych ca11ach 

wszelld• t w dollo10WY111 aalulllDI ••IYlndY 11e1lu1n•n1•• I koslll81Yane. 

SEKCJI\ PERP UPIERYJnD·KDSPIETYCZnl\ 
ptzy Stow. W!ałc. Składów Apteczn»ch Woj. l.6dzklego 

w l.ODZI. 



Chińczycy 
domoral1zu1q Moskwą. 

Moskwa, 23 marca 
„WieczerniaJa Moskwa" donosi, Iż 

centralny urząd śledczy w Moskwie 
zmuswny był do utworzenia specjalne­
go wydziału chińskiego, którego zada­
niem jest wałka z prz_estępcwścią 
wśród chińczyków w Moskwie. 

Liczba chińczyków w stolicy Rosjł, 
która przed rewolucją nie przekraczała 
kilkudziesiędu osób, wynosi obecnie 
przeszło 14 tysięcy. W Moskwie istnie­
je już obecnie dzielnica chińska. w któ­
rej cały handel i rzemiosła znajdują się 
w ręku chińczyków. 

W ciągu ostatnich lat powstały rów 
nież w Moskwie liczne chińskie palar­
nie opjum, w których prócz zatruwania 
mieszkańców Moskwy tą trucizną upra 
wiane są gry hazardowe. 

Milicja moskiewska zlikwidowała 
ostatnio trzy spelunki tego rodzaju. Wła 
ścicielf spelunek aresztowano, sądwno i 
skazano w tr.Ybie doraźnym na rozstrze 
Ianie. . 

' ' . ' ... - --

· :losod panu • Oftrt;t. ftióru •efnal 
6e~ Dieś.:i 

%aeafto..,v pCJłQr 
"' -:JlraftoDJie 

Dnia 14·go grudnia r. ub. szkolny żagltJ. 
wiec duński ,J(openhaga", jeden z nał· 
większych żaglowców na świecie, zgii 
nął w tajemniczy sposób w drodze z Po­
łudniowej Ameryki do AustraJiL Na sku· 
tek a1armów prasy. rząd duński wysłał 

Poważne chmury zarysowały sJe na horyzoncie polityki wewnetrzneł mtniatu· specJalne statki na PoSZukiwanie ża• 
rowego państewka, położonego pięknie nad morzem Sródziemnem i zaimuJące- - glowca. 

Moskwa, 23 marca 
1W Kremlu w zagadkowych okolicz­

rtościach wYbuchł pożar w gabinecie 
11rzędni1ka komisarjatu wojny Baranow 
skiego. W pożarze zginęło sporo doku­
mentów, a wśród nich niektóre tajn~. 
wielkiej wagi. 

go obszarem swym c_ałe I I ooł kim. kwadr. ziemi„. Poddani kslecia Ludwika Il, 
zarzucają mu złą pollty~e podatkową oraz rozrzułtiość i żądają abdvkacji na :1f sfq~~ :Jer~ 
rzecz zięcia. Zięć Ludwika ma objąć w ladze Jednak tylko tytułem próby - na d t - . . „ ID Jln.t.fff 

. 6 miesl~cy_ pr'łl!.e s 0UJ~.:1eae _. 
Powytef: (u góry) piękny 2mach kasyna gry w Monte Carlo, necacy mletka , na uoerse6.1e ma•••· g-.cf'l.a 

Aresztowany Baranowski oświad­
czył, te gabinet podpalił, chcąc zatrzeć 
~lady . nieporządków w prowadzeniu 
biura. Baranowski stoi pod zarzutem 
pozostawania na usługach Jednego z mo 
carstw zagranicznych, któremu wydał 
tajne akta armji czerwonej, a ,'last~pnie 
symulował spaleni.e ich w czasie oow­
staleiro w ~abinecie ognia. 

KARDYNAt-OALLL 
zmarł nagle w Rzym.Je podczas celebro~ 
wania mszy w klasztorze Sant Onofrło. 

karciarzy z - całego swiata i stanowiący główny hmdament utrzymania· całego 
- „państwa". U dołu: port w Monte Carlo. _ 

§inqce tupu łódsfiie 

Wiekuista . czasu praca 
Stare kształty w pył rozprasza­
Cor.tz bardziej sie zatraca 
Bałuckiego typ apasza-

Ciężki smętek siadł na twarzy, 
·w groźnych oczach ból się mieści... 

, O minionych latach marzy 
Znikający król przedmieścl-

ovaurv opiele. ~ I 
Iniś dyżurują apteki: F. Wófcldc:iego (Napi6r .z.,Olarnf e U iCSDe _ _ -, 

!owskie~o .27J, ~· Danieleckiego (Piotrkowska Ja wyn&a iz pism, ~tałych po pl I tym wit!iku przed ~em ~- U-
12'7), lln1ck1ego 1 Cymera (W6lczadska 37), J. sa.rwch starożytności, pierwsze latarnie sa w. mieście Antiiocbi. 
!~:) l~łyuarska 1). J, Kabana (Aleksandro- utic.me zjawiły się m świecie w czwv- - -; ' „ 

Na pogrzebie marsz. f'ocba przedsC.wł. 
clelem króla angłelskłe2o będzie ks. Jeo 
rzy •. Rząd angielski w oświadczeniu ko1 
doleucyJnem, złożonem rządowi fran­
cuskiemu, wyraził naJdebszy żal z Pf' 

wódu śmierci wielkiego Wod.7.a. 
I!± sc:s 

~als•oDJane 
lefli 

' 
'Włellia afera 111 War• 

••aułe 
Warszawa. 23 marca 

Dowła<łu}emy słe. że w trakcie doko-­
DyWanla lustracjł aptek ł składów apte­
cznych odnośne władze państwowe zna.' 
lazły fałszywe środki lecznicze. 

Urząd prokuratorski ma wYSłąpłć z 
oskarżeniem o dokonywanie sfałszowa­
nia wJększej Dości ważnych środków le­
czniczych przeciwko dwom znanym fir­
momo aptekarskim, z których jedna ma 
siedzibę w Warszawie, druga w Pozna­
niu. Sprawa ta ze względu na powagę, 
jrką cieszyły się dotychczas te firmy, 
wzbudzi w świecie lekarskim i apte­
karskim ielką sensację. 

P t w todzl 4.00 mleslecznle.-Zamlefscowe s zL Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 Ił'· za wiersz mllfmetrowy (na stronie IO-szpalt.) renumera a: mles!ęcznle.-Zagranlc• 7 złotych miesięcznie. • W TEKSCIB: 40 ir. za wiersz milimetrowy, (na stronłe 4-szpalt.) 
Odnoszenie di? dQM6w 40 croszy. NEKROLOGI: 30 ir. za wiersz mil. (na str. 4--szi>.). Zaręcz. I zdlub. p0 tekście 10 zł. Za 

Redakcja I Administracja:, Piotrkowska 49. 1lodzln:v przyf~ re<łucl ~ miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. ZamleJ-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. droieJ. 
Telefony redakcji 21·24. 36-43, 36-44 )O pol. · Rekt>plsów nlezamówło · Za terminowy druk ogłoszeń administracja n.fe odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 
felefon administracji 22-14.- - - - - nych nie zwr.aca się. - - - zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

ti1 Jlldaw.nlctwo ..ReJ>Ublłki'' SD. z cm:. od»ow. WladYSlaw Polak.: ~ drukarni ..Relłublikl Sp. a ew. od.D. Piotrkowska 49 ł 64. · Redaktor odnow. Jan Ornbelniak. 
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ILUSTROWAN~ DODATEK T~GODNIOW~ 

EXPREssuWEczo•••o . . ,. 

SOBOTA, DN. 23 MARCA 1929 R. 

Co Io i e st ,,pleć trzecia~'? 

TRANSWESTYCYZM. (Nf ANTYLIZM. Mężczyzna. lubuiacy sie w przebraniach dzieclecych - trans westvta-infantvlista. 
Dwie panie, przebrane za meżczyzn. 

w związku z aferą „pułkownika;' I ilustrujących transwescytow. Na pJerW:. ra1uegu, Ktory naJchętnieJ przebiera się 
Barkera w AngJjj aktualna stał~ się spra szem z nich widzimy kobiety w f!J,e.).-kich w ~strój •dziecięcy i najlepi€j się w nieiu 
wa obojnactw i transwestycyzmu, pod strojach tak swobodnie noszony~h. iż czuje. -Oczywiście, 'iż takie „wąsate ho­
wpływem którego mężczy~ni przebiera- nlkt ani na chwilę nie pi'źypusz(;taiby, iż bo" w .króciutkich spodenkach, gołych 
ią się za kobiety i odwrotnie. . są to kooiety transwestytki, 'o mę<;kim tydkaćh i z filuternym uśmie.:hem wy-

rranswes~yci, czyli t. ZW: „p{eć, tr~e· nastawieniu psychicznem. . . .'' . . wołuJę groteskowe wprost wraZ'enie, jak 
efa' • posiadaJą c~chy psych1c;!1e 0001.ga Niezmiernie ciekawe '" są zdję ia ril~ż- to,. zresztą, widać na naszem zdjęciu. 
płci. Udało nam się otrzymać Kiika zdJeć czyzny transwestyty - infantylisty t. j. · Bywają również mężczyźni transwe-

sryc1 z Kootecem nastawieniem psychikt. 
Tacy znów pr.ziebierają ~ w w stroje ko 
biece, chętnie niańczą dzieci, zajmują si' 
robótkami, gospodarstwem dmnowem 
etc. · 

Słowem nieograniczone są, Jak widzi­
my, wybryki natury nietylko w zycłu 
roślinnem i zwierzęcem, ale i wśród lu­
dzL I 

Zama~li na reflord ~eera110 

:Kaznodzieja Ansloo" - jeden z najlepszych obrazów Rembrandta. -I Znanego automobilisty angielskiego Campbella nie przeraziła śmierć Lee Bibla 
,,, Zapowiada on zamach na rekord Segra va. 

a - d . li li . '8 ... fych pi-aoowindk6w foro wyścig,oweg,o i Za \którego fywem śwliadeotwem byłam ja, ..,opr•e 01€• a ap. J„ orffer den z tych prawcLziwyd1 1nęiczym me pOtpa·dł.am w straszną nędzę, a widzą,c, il! 
'U) • • • wyczuł swą męslką illltuioją, te stairuS1Zeik d.ę.tczyi.tnie łatwi.ej ~1est o ipra.cę, przelbira-
,„ BO roAu Sll'efło •UCIO sfała ··~ Ao61efq od modzenia należy do płci nadobnej. łam ·się w .ubran.Le męskie i żyłam jak 

Pan_i k~pitan Barker jednocześnie wdo łen wigOll"Y i temperamentu mąż pairuny I n.iiedawno dop.i.ero, gdy „Charles" m~żczyma. ~rze~ całe. m:>~e życie nie.~ 
wa Smith i małżo1rJ<E?1~ Emmy Howard opu- Howar.d. począł" niedomagać i ooesł.ano go do szipti- deq~zewał niikt ru,gidy ze 1estem ikob1etą. 
~ciła: ,Pr~ed. ~ru dni~m.i pro·gi l<>~yń~i1e- Ni~ jednaik ~ now~go pod sfoń- taila, rze·cz<»mawcy le'kar.ze p()Zillali się n·a A Jeśli -:- zakończyła ze .sm1:1tkrl.~ -:-

. g? w1ę.z11e~a 1 swą me.zwykłą za15te histo <7m: głosnienw ikapiłaooWl Ba,r!ker czyn.t jego prawdz.iwej płd, jak się okazało n.ie- ?Mm ·ter~ n1a star~ la1~ pomew11e:ac Slę 
~ epah1111e w dalszym cągu cały świat. I jlUIŹ ikonkurenqję cichy 82-letmi sfarUS1Zelk odwołalnie damski.eq · Jako ko1b11eita, to mecha1 tak będzj,e, Tro-
Niema pisma na świecie na łamach które , Chatile1s Warmer, który przez lat 60 słu- · · dm·ol 
go · nie om6wioa:1oby tei niezwykłej, iaik-1 żył na torze wyścigowym SaTatoga w sta- . Z~pyt~a ?. pr.zyczymię tale dług~a- Choć jednak p~i .Wame~ rprzywdzi~-
fi~Y'h~. z. sie:nsacyjnego filmu. zaczerpnięte) , ni.e N~owe,go. Jo1rlku, jako maił.am płotów 1 ł~J mlsłyfii~aq.Jl,. staruszka Waroer WTiaS la be~ ?'Poro daną.1e1. w s~11f:ału spódm-
JlIStOC!J1 1 nlte po·clona po1do·b1zny uordero- nakl.eqacz afISzów. niiiła swą ta1emmcę. cę, rob1 teraz W'razerue męzc~zny prze-

'WM'l·eg·o kapitana, sportowc1;1, flirciarza, : Starus:zelk stale z cygarem w zęibach, --Jestem - opo;wiech!:iała - niepi-a- branego za kobietę. 
zab~jaki i bibosza, który jednoczeŚlt1ie po-i lubiący wypić me gorzej niż katt>.itMJ Bar-, wem. dziedki.eip •. Gdy zaś ,matka moija wy- Stać się lkohi.etą w 80 roiku swe~o żv-
tn~ b~ć c~ułą. mał~onką ~eboszczyka ker, Oflxaoał się całe lat 60, tyL'k:o wśród szła za mąż, nie wyja.śmaj.ąc mężów, iiż ci.a to naprawdę dramat.i 
Sm.t:tba 1 di7.J1elnLe S!P1svwać się iako pe. meż·czvm: trenerów. dżokiejów i rozmai- pO!J>eJin:ił,a .za czasów panień'S!kiclt błąd!, 

• 



Tragedie ludzi podobnych do siebie 
:Jllloda . ftofJie'la o Dlolo nłe sostala stra,;ona sa :Jllari~ 
Jlntonin1;.--~r~veoda so6oDJlóra nost1;p,;1J tronu ftupre{,fllo 
:DDJa J16senv: i eden "' ero6ie, drDl!i DJ JID1erv€e.--f o6oDJiór, 
Atórv urod„il sic: i SDlorl jedno€seśnie se 811'1JID orveinoleDI 

W niniejszym artykuliku nie mamy pejsklej. Ucierpieli na tern Francuzi, któ jąc~. Istnieje miedzy królem Jerzym V-m 
zamiaru opisywać tych sobowtórów, któ- rzy niedawno dopiero historie te ogłosi- a cesarzem Mikołajem li. Rozpoznać ich 
re należą do dziedziny fenomenów, lt:ez U. Chodziło w tYi wypadku o bawar- motna tylko po mundurze na fotog't'afji, 
fywe istoty, które przez podobieństwo skiego następcę tronu Ruprechta i jego albowiem twarze ich są niemal identycz-
do innych ludzi stwarzali powody do sobowtóra pul'k:ownika S., którego naiz- ne. · 

si·~. te do r elda igfaszah sie rótne oso­
by z prośbą o autograf Artura Scłinitz­
ltt'a, a gdy Feld wyjawia~ swe orawdzi.. 
we nazWlSko nie w:erzono mu uważa. 
jąc to za wykręt Schn.i.tzlera. Na s4~ę­
ście byli ond dobrymi przy.iac16łmi 1 na 
tym tle nde dochodziło międzv ni.mi do 
tadnego rozdtwdeku. 

• .. 

s1.r. .:tnych i wesołych konfliktów. Praw- wdslko jest dotychczas przemilczaine. j Wreszcie trzecią parę sobowtórów 
dopodobnde histOIT'ycy nasd nie wiedzą o W bitwie nad Somą w roku 1916 puł- stanowi pewien mezaljans. dotyczy bo· 
tern, że królowa Marja Antonina, która kownik S. dostał się do niewoli francus- . wiem z jednej strony cesarza Franciszka 
skończyła swe życie w sposób tak tragi- klej, a ponieważ był bardzo podobny do · Józefa, a z drugiej zaś strony jeg-o siwo-
czny posiadała swego sobowtóra. Sobo- następcy tronu, Francuzi przyjęli go za włosego kamerdynera Keterla. Obydwaj HISfOr)il O dWUCb lbSBOilCh " 
wtórem tym była niejaka Eleonora de te$?'o ostatniego. j bylf do siebie tak J>Qdobni. że również ró~ · :>. 
Condreaux, żona maleńkiego szlachcica, Pułkownika S. bardzo bawiła cała ta żniły ich tylko mundury. _ ~~ 
który w roku 1788 przyJ·echał do Paryża h. t · I · t ł i t I w "' · i ....... t 1·stniało Bard.ro wiele J>()Clesznycb eo1zodów ts ona me s ara s ę on na we sprosto- ~wiece a, •.vs ycznym 1 k k „,,.,ł b' . ""' 
i dzięki protekcji otrzymał drobne stano- wać tego błędu, tembardziej, że francu-j bardzo wiele sobowtórów. powsta,o ws ute vuu0 ienstwa SOµv-
wisko na dworze królewskim. Ponieważ zi napewnoby mu nie uwierzyli. Beethoyen miał sweg-o sobowtóra w wtóra Henryka Ibsena. • 
przedtem już uprzedzono Eleonorę, że Z największymi honorami wsadzono osobie handlarza obrazów i książek E. W Jak wi.a.domo Ibsen mieszkał przez 
jest ona podobna do królowej, przeto mło go do auta i w otoczeniu gwardii francu- Witticha. Pódobleńc;two to było tak ra- szereg lat w MooachJum i bvt stałym 
da szlachcianka postarała się o to, by u- sklej odwieziono go do najbliższej kwa- żące, że przez dłuR"ł czas portrety Witti· gościem „Cafe Maksymilian~._ Oo kal" 
podobnlć swą postać do Marji Antoniny tery. I cha uważane były za portrety Beethove- wi.ami tej przychodz.Qi różni ciekawscy 
ood każdym względem. Wprawdzie tam pomvłka wyjaśn!la na, dopiero w roku 1870 położono kres celem przypatrzerua sie słvnoemu dm.;· 

Przyswoita więc sobie jej ruchy, jej się lecz nie zdołano całej .sprawy zatu- ' t~'m mistyfikacfom. maturgow1. Zdarzyło sie jednak że lb-
sposób chodzenia, przemawiania, posta- szować. Jakiś reporter wojenny wywe- I Brahms również oosiadaf sweg-o sobo- sen pewnego dma zachorował a wlaści- , 
rata się nawet o te same toalety i szył sensację i nadał ją telegraficznie do 

1 
wt.Sra, Ernesta Wahlissa. Obydwaj po- ciel kaW'larni był w wielkim kłoPocie/ 

vodobna byla do niei Jak dwie krople pism paryskich, które wydały oczywiś-, dobni byli do siebie nietylko z twarzy, ale gdyż lokal jego pozbaw10nv zosta.ł nah 
wody, cie tego sameR"O dnia z ruchów i sposnl,u ?~chowania się w r0- większej atrakcji. przyciągajacej masy ,.„ 

eo Jednak potem spowodowało dodatki nadzwyczajne. żnych sytuacjach. Wst>ólny ruch trzy- gości. Wówczas igłOSlł sie do mego 
cafy szere~ 11owiklań i 11rzykrośct. Władze francuskie nałożyły oczywiś- mania z tyfn rąk podkreślał jeszcze bar- b.eóny a•ktor, który z naturv iuż podob-
Ody wybuchła rewolucja I Marja An- cie areszt na nakłady tych nism i dodat-, dziej to podbieństwo. W dodatku oby- ny był bardzo do Ibsena i w dodatku U· 

ton~na wraz z Lud wi1kiem · XVl-m ws taili ki nadzwyczajne skonfiskowano. I dwa i mieszkali we Wiedniu w tej samej charakteryzował się w SPOSÓb m1su-zow 
uwiezieni Eleonora wraz z mężem ucie- Znane są jeszcze inne ciekawe wy- dzielnicy i często szli temi samemi uli- ski. Oczywiśele. że właścidel kawiiar· 
kła do swej posiadłości w Vandee. padki sobowtórów. Sobowtórem Napole- cami. n•i zgodzj,ł sie na to s 

Mąż Eleonory przyłączył się do ru- ona był wielki artysta teatralny Talma,! Sobowtórem Artura Schnitzlera był sobowtór Ibsena zaJal Jeiro miejsce. 
chu rojalistycznego, Eleonora zaś w dal- którv oddawał cesarzowi niemałe usłu- inn--· pisarz wiedeński Leo Feld, który Kawał udał sie znakomicie, a 2dY. Ibsen 
szym ciąg-u naśladowała straconą już l!i, idyż nawet posiadał charakterystcyzny Jo- wyzdrowiaił i przyszedł do kawi.arni. uj­
Marje Antoninę, aż pewnego dnia tłum n~-;;wala! !11U jednocześ(lie przebywać w I cze1

: włosów. sn.ad:iiący ~a czo.ro i cechu- rzał ku swemu zdumienau że 
łudzi przywitał ją okrzykiem krlku m1e.r.c:cach. jący tak dob1-t01e f1z.1onom1e Artura miejsce Jest Jut przez nietzo zafete. 

„Niech żyie królowa!" Orul?'ie podnhieństwo nie mniej zadziwia- Schnifalera. Niejednokrotniie zdarzało Wypadek ten podziałal nań tak okror>-
Wkrótce rozniosła się pogłoska, że nie. że postanowił tuż więcej do lokalu 

Marja Antonina nie została wcale stra- H 
1 

. 
1 

k i tego n·ie uczęsz,czać. Kawał ten 'iJJs. tal 
eona na szafocie, lecz udało jej Si(,: po- . o oro...,e e or• ..,„ 
kryjomu uciec z wiezienia. .,.. -_, WW później wyświetlony i skończvło s~ na 

Mąt Eleonory starał się wszelkiemi tern te sobowtór Ibsena wvwędrowal 

~«>°~~~e: ~r~~!rr~mg~i~~~0~~~i;~i~ Barwy mają wpływ na zdrowia człowfBkil ~~c~m::r~:f!J~~y~: ;;~~st,~:~~~ 
lecz został aresztowany i wkrótce potem Do wpływu barw na zdrowie i sa- barwa odpowiada potrzebom naszego mito~ał autora sztuki Nawet oo śmier-
stracony. Eleonorę zaś wtrącono do wię- mopoczucie czlowieka zaczvna się teraz organizmu? Jest to sprawa bardzo waż- ci Ibsena. gdy ciało je.ro spoczeło iut w 
~lenia Jakobinów. Tam spotkała przy- prz, wiązywać coraz więcej wa~i. Szcze na. którą dotąd za bardzo zainiedbywa- grobie, w małych mieścinach a;merykati 
wódce Jakobinów Lamberty'ego który gólute w Anglji ma się na względzie t~ no. I skich gdy spada~a kur~yna oo 1bseno~­
tak samo na pierwszy rzut oka zawołał rową t-eorję podczas budowy domów 

1 

Dlatego jest rzeczą nieodzowną wy- sklej sztuce. autor klan)aJt 5ie Jeszcze pu„ 
zdziwiony: czy urządzania mieszkań. To urządza- naleźć taką barwę. która na danv orga~ b!icz.noścl. · 

- Przecid to Jest królowa?! n1e mkszkań odbywa się doioero po za- mzm dz1ata zbawiennie. W tvm celu W końcu chcleriśmy n:admłcmi'ć o Jesz 

Straszna noc na OkrDCiB sięgnięciu opinji specjalneg:o doradcy od! owi doradcy. posługują si~ pewnym cze jednym charakterystycznvąt i bar- '1: 
1f ba.rw, który przed. zabraniem i;rłosu w przyrządem optycznym. w celu obser· dzo ciekawym wypadku Podobieństwa 

Zachwycony jej urpdą zakochał się tej sprawie sumiennie bada lokatorów li wowanra reakcji oka na różne ogląda- ( d I 
\V niej po uszy ł postanowił zdobyć jej da:nego miesz1ka:n1a i jak lekarz przep.isu- ne barwy. Bairdro je.st też istotny po- Tranic1ny kon BC z • ~ 
serce. Wkrótce znalazl do niej drogę. Pe je im te czy ~nne barwv. miar pulsu przy oglądaniu barw, daje !f Ó 

1 wne~o wieczoru rewolucjoniści schwvc1- Jedno z czasopism zaibiera głos w Qn bowiem cenny matenat wskazówek · nago podob;I s \VI 
Ił sobowtóra Marii Antoniny i zawieźli sprawie wpływu barw na zd!J'owie i u„ co do danej osoby. Wiadomo np„ te 
Ja na okręt, gdzie oddano do jej dyspozy- sposobierrie Ludz,L Pisze ono miedzy ~n- barwa niemiłą p0tęguJe ilość uderzeń Dotyczy ono pewnego amervkanina.t 
cjf kajute. w której znalazła czysta bie- nymd: · pulsu. · · fabrykoota mebli Kairola Rlichardsooa. 
liznę ł nowe toalety. „Wszyscy uczeni zgadzia.ia sie ~a t?. Chcąc wyna:leźć m1lłą d1a daine~o .czło który znalazł swego sobowtóra w oso-

Okret ruszył. ie pewne określenie fa.rbv wywieraJą wieka ba:rwe, należy też uwz2"1ednać te bie wfocha, portjera hotelowellO Hen.ry-
Nagfe w nocy rozleR:l się na nas pewi·en wpływ. Jaik ooivwien.ie. barwy, które . podobają. mu sie instynk- ka Negreli~o. 

r>rzeraźliwy krzyk kobiet. . które dl1a jed.'llego może bvć dobre. a dla townie, i których dobiera przy zain~a- Gdy Richardson spot'kał Neirreti~ 
Wszyscy wybie~li z kąjuty na pokład, drugie.go zgoła niioodpowied:nie i dzia- wianiu ubrań. Naogół barwy m02ą m1eć po raz pierwszy, mtał wrażenie. te 
gdzie ujrzeli przeszło lać może Jak truci'Zna, - tak samo i bar na cz.łowieka wpływ ogromnv. zwłas~ , stanął przed lustrem. 
dwana§cie zu11elnie na.rtich, zwia.zanych wa, jed.nemu może pomóc. a dru~emu cza. gdy chod~i o ludzi z bardzo wraź!J- z ·rozmowy jaką przem'owadził ze 
sznurami l oddanych na 11astw~ żołnie- zaszkodzić. Bo barwa fest również swe- wemd nerwamd. Bo niektóre dz.iała.ją na swym sobowtórem okazało sie że. obY,-

rzy, 20 rodzaju potywlenlem. · Przecież sifa nas przyjemnie, i1nrne zaś doorowadzają dwaj urodzidi site tego sameio ~ 1.1 
Kaidą niewiastę po zgwałceniu rzu- tecwoicza sf•ońca jest znana. a oromie- wprost do ro~paczy. Trzeba tedv zaw- maja i t~czyli te samą lłoś~ lat nuano~i­

eano do morza. Eleonora przyglądała się nie sfoneczne - to tylko barwv. Słoń- sze wyszuJdwać. barwy dfa srebie od· cie 51. Richardson. zdumionv ~ me­
tym 'scenom nawpół przytomna z prze- ce jest więc niiejruko rod.za.iem bairwne- pow:tednie; i otaczać sie tvlko takiemi; zwykłym podobieństwem. uda~ sie do 
rażenia. W tej chwili zjawił się jednak go J>OżyWi1eniia. wówczas d()lbre ich wpływv każdy. z znanego aimerykańskiesro astrol~a z . i 

Lamberty i przedstawił Eleonorze dwie Całe nasze otoczeni<e wvw'iera wpływ n.ais odczuje po krótkim nawet or~- prośbą 0 postawienie horoskapµ za.rów- !' 
drogi: na nasze zdrowie. Czvż wiec nie nale- gu czasu. oo jemu jak i Negreliemu. 
al.bo śmierć, albo bedzie ona należeć do ży zwracać uwa1gę na barwe naszyeh Gdy zaś ktoś sam nie potrafi sprawy Okazaiło się. że !'il}je ich żvoia ma9a 

nierw. ubrań obić naszych śda0n. na barwy dy- barw dfa siełł-e rozs.trzy~~ć. n,iech stę bairdro wiele punktów stycznvch. Astro 
Eleonora zgodziła się na to drugie wYi- wanów, ba, nawet na ba!J'WY pokar- uda do takiego właśnie doradcv. Naipew- łoi; 6w przepowiedział im. że umrą tego 
ście i wkrótce pokochała nawet Lamber- mów? Czy nie trzeba liczyć sie z tern, no nie pożałuje ani sitraconesro czasu, attli samego dnia i że śmierć sootka ie~ ~ __ 
ty'ego, którv dla żony swej poświęcił czy orz.eważająca w naszem otoczen~u tei wydanych na ten cel Diell1iedzv. krótkiim czasie. Wkrótce rzeezvW1śC1e 
sprawy polityczne, zapominając o swej stało sie coś nn,ezwykłesro. Dnia 6 paź-
misji partyjnej. · N li 

Nie podohało się to innym Jakobinom R J h kJ Ó dzierndka 1928 r. Richairdsoo 1 eg.re · 
i małżonkowie zostali aresztowani za ozpacz SZCZDD ye man,e n w ulegli WY{>adkOW'i automobi1owomu W' 

zdradę stanu, a potem · WŚil"ód ~ywych manekinów paryskich, Łatwo to powiedzieć, ale trodniei zro róż,nyeh difeeitinkach New Yorku. 
skazani na śmiert. mających za uidaniie obnoszenie najnow bić. Ki~y więc obecn~e przyszła chwila . Wskutek wypadku stracnt źycte. ' 

W przeddzień stracenia nozwolono Lam- szych tworów krawieolcich na sobie, pa- przed.sławienia nowych m6d wiosennyr.h Druta ta wyjęta ies~1~ond'ki ooldicy~ej 
berty'emu jeszcze raz odwiedzić Eleono- 1t1wje płacz i lame111it. kiraw<:y paryscy wypowiedz.leli miei~ce New Yorku new-y~1~1eg-~ urze u s a-
re. Przed wyjściem z celi więziennej u- Oto kirólowie mody ilgły i nożyc orze 200 modeL'kom zbyt chudym, poshn'lwia tys~zn~o •. odJ>OWiada wiec bezwzg·lw: 
dusif on swa. Żf!n~. • . 1kJli, że moda chudości 'i gotyolciich, pro- ją<: za~ażo•vać na kh miejsce batdiief dnie p~wdz.1e. . 

W 24 god7.tnY późmeJ głowa jego słych liinji skończyła się. Przychodzi k.o- obfHe el(.templar e. . Takie są ~ hist?fle sobo~ór~w. 
~padła na szafocie. lei na łimiię bardlZ'iei falistą i bardz:ej ba- I Wśrf).:J wydalony<.. l p .iwc;lała r'>tpacz \Ylele je~ w n;ich dlz1wa?no~01. w:~e 

S nsa ·1a POll.fJC ... Oa rokową. Wydano więc rozlkaz mnnexi- która podylrtowab 1m sk<.rgę do .sądu m~zrozum1a1t~ści: alle .c~z. me powie-
l C. nom, kt&e dotychczas wszystko robiły, Jhan1dfowe~o o bezpodstawne zerwanie u„ I d~tał. Szieiks1ptr. ze. dzi~1ą ~ rzeczy na 

Nieco weselej skończyła się historia iżby zachować smwkł-ość postaci. abv mow~ z1em11 o których me śniło Sie nawet f.ib-
fnne2'0 sobowtóra w czasie wóinv euro- I orzvtvłv i 111abrałv ciała.. z<>fmn ?- Leo. 
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_ -... J>roszę pana!_ Do 1>0k0Ja pani 
wkradł sle laklś zbrodniarz !.„ 

- No có.t fa mu teraz · m02e 1>0móc, 
&1roro ' wpadł w rece mołeł tonv?-

:Jarl Io srosumfełł 
W wagonie kolejowym siedzi kula\"."Y 

nilzernie wygladający izraelita, a naprze 
ciw niego, gruby, lecz bardzo uprzejmy 
jegomość. 

lżraelita ośmielony uprzejmością g-ru­
bego jegomościa pyta go dokąd jedzie. 

Gość: Do Łodzi. 
l:raelita: A czy można wiedzieć w ja-

V sprawie? 
Gość: Mam tam skład manufaktury. 
(zraelita: A jak słe panu powodzi? 
Gość: Dziękuję, a pan dokąd jedzie? 
Izraelita: Też do Łodzi. 
{J()~ć: A czem sie pan trudni? 
ltraelita: Mam szkńłke. 
Gość (nledosłyszawszy): A Jak sle 

r>anu' po.vmdzi? 
IZraelita: Dzłekufe. mam 26 dzieci, w 

BIJNOR i 8JlTIRJl 
(/ifana loatfla 

zes7fum roku mi~fem 1~ dzieci. tONA: Pranek!„. Coś ty piJany?!-
6-0ść (7-dziwionv, obserwuje mlzer- MAŻ. To ••. to.„ jest mmoia rzecz.„ rozumiesz?-

1tei;!'o łzraelite i pyta): Wlec ile pan ma ŻONA: Czekaj, Już Ja ci pijaństwo z głowy wybiję, wszystkie kości ci po-
!on? - h t ! 

Izraelita: Jakto Ile? Mam tylko fed- aruc 0 am - · 
ną, lecz do dzieci zaamrażowałem dwuch -~MiiiiAiiżiiiiil: iiAli-mto11Jiluażliiiles11t11 ••• 11t11tw ... oilJa•r•zlleilcz• •• •. •m•olijila•d•d•d•r•ogia•.„•••••••­
oomocników.„ 

-----·' ' 
tJt6r•11m• oaród 
PiQtf Altenberg. znany pisari wfe~~ń 

ski. opo._wiadał jednemu ze swych znaJo­
rnycłt, że kupił og-ród tak wielki, iż o o­
garnięciu !!O wzrokiem nie może być mo­
wv. Znajomy spojrzał na Altenberga 
.zdziwionym wzrokiem, albowiem Alten­
ber2' znany był w Wiedniu, Jako czło­
wiek niezbyt zamożny. W końcu Atten­
berg , zaprosił kilku przyjaciół na obej­
rzenie ogrodu. 

Przyjaciele przybyli następnego Jrifa. 
Zachwalanym „ogrodem" okazał ~ię 

kawałek gołej ziemi. na której rosło t:-o­
szec"Zkę trawy. Trawnik ten mógł itlee 
naj"wyżei 5 metrów długości i 3 metry 
szerokości. 

Wiosno - lodzi 
Q4Jr brqdu.e terty śniegu topnieją już wokół, 
Ody człowiek po kolana w łepkiem błocie brodzi, 

1M'licł8ot ,fZłl brudy"' spisuje protokuł -
Wtedy - rzecz Już wiadoma - Jest wiosenka w Lodzl. 

Hoża wiosna nadeszła!- Któżby zwątpił o tem? . . , 
Rteć umyka pod zero, śnieżek prószy codz1en.-
Z dachów kapie na głowę, auto tryska błotem 
W mętne nurty rynsztoków spogląda przechodzień-„ 

Jaskółka do protestu dopuszcza wekselek, 
A w domu licytację ma Bernard Skowronek, 
Kwitek Herman się wiesza „przy pomocy szelek", 
Na suchoty umiera Kasy chorych członek-

- Ten befsztyk fest świetny!„. Mó 
wie to lako znawca-

-Czy pan szanowny Jest rzeżui 
kiem? ••• 

- Nie„„ Szewcem! 

~~-.· 
Z dwojga złego nie zawsze można wY 

brać mniejsze, zwłaszcza jeżeli to są.„ 
bliźnięta. 

• • • 
Kłamstwo, farsz i zbrodnia - gdzie-

kolwiek są, same się zdradzą. 
• • • Muzyk zmiesza orkiestrę najlepiej 

dobraną, jeśli grając. stara się, żeby go 
słyszano. ,., 

•• 
NaJmadrzeJszem Jeszcze, czego się 

można spodziewać z ust kobiety, jest„ 
całus. 

••• 
Społeczeństwo dziell się ooocnle na 

dwie klasy: na tych, którzy jadą auta­
mi i na tych, którzy są przejeżdżani. •• • U niektórych kobiet wszystko Jest 
fałszywe - prawdziwe jedynie oczy, ale 
i te kłamią. •• • I 

Gdy się §mteJesz w łowarzystwte, 
śmiej się w ten sposób, aby nikt nie po­
dejrzewał, że się śmiejesz z niego. •• • • 

Są ludzie, kt6rych lepiej Jest prosić 
nie o fotografję, lecz o odcisk palca. 

• • • 
Są ludzie, którzy zmieniają swe po-

glądy jak krawaty, zależnie od tego, k~ 
mu składają wizytę • . 

!1Je.-•nfereso111na 
miłość 

Do Rołs.zylda zgłasza się feden z jego 
tll"IZędników. • 

Ws~yscy kiwali głowami pytają.: ze 
&dziw,łenfertt w głosie= · 

- Więc to jest ten wielki og-rM? 
- Tak .- odparł Altenberg- - :-N:na-

Jldzle on nie jest dług-i i niezbyt szeroki 
- f spojrzawszy w niebo dodał ale 
oatrzcie jaki wysoki!-

.. 
.Lod~fanfe 
" .., Jlnieftft=e 

Zlma pierzchła i pierzchły bezpowrotnie mrozy 
Każdy kicha, bo wietrzyk mile nosy chłodzi 
Bez nie zakwitł, narazle - „pachną'" beczkowozy 

Panie ł panowie! Wiosna, wiosna w Lodzi!-

'W łóddłłrn ftolełdosftople. 

LU-LU. 

-J>an.ie szef.ie, zdziwi się pan za.pew. 
n.ile, te z tego rodzaju sprawą przychodzę 
do pana. Wiem doskonale co pan o mnie 

• myśli. Jestem lekkomyślny, mam długi 
czasami bywam leniwy, mam na sumienill 
niejeden grzeszek młodości, · ale, panie 
szefie, kocham pańską cól1kę i sądzę, ze 
pozyskam iei wzajemn1ość. Prawdziwa mi­
łość zupełnie bezinteresowna znajdzie z 
pewnością odcłtwięk w i.ei sercu. Niech 
mi pan pozwoli zblifyć s.ię do niej, 'poz­
nać ią lepiej i .zaipyitać. ozy zech~ zostać 
mo.ią żoną ... 

Dwaj łodzian.ie spotykają się w New 
Yorku. 

Podsłuchane i podpatrzone cia ~~~~ń~~twvr~~:; potęgą uczu. · 
- Dobrze, kochany pan.ie. Nie mogę 

_;.. Słttehajno, powiedz mi właściwie w - Antoś! - woła matka z okna 
jaki sposób Rozenherg tak szybko się czwartego pietra, zwracając się do swe­
w.zbó~acił? go synka, bawiącego słe na podwórzu -

- W siposób bardrzo prosty. Pewnego Dlaczego biegasz znowu bez czapki co? 
wieczoru siedział n.a ławce w parku, no. - durniu zatracony!... Gdyby~ nie mia! 
sząć jak zwykle podarte ubranie. g.dy nag czapki, tobyś napewno caly dzień w nleJ 
le podszedł do~ jakiś młodzieniec z damą biegał!... ·· 
i dał mu dO'lara. żeby się stamtąd ulotnił. •.• 

.ii.. l Ro.ze.nber~ się ulCl'tnił? I - Czy· pan musi koniecznie żebrać? .. 
~ Oczywiście. Prze.d nastaniem p6ł- Czy nie proponowano panu nigdy ja-

nocy zaro·bił w ten sposób sześć dolarów. kłegoś zajęcia? ... 
no i teraz iest bogaczem. - Tylko raz w źydu, pro.sze łaskawe 

- Ni.e rozumiem. Prz.ecie! pół miljoina go pana, pozatem wszyscy byli dla mnie 
polarów nie móg zarobić w ten sposób i zawsze bardzo uprzejmi .•• 
w tak krótkim cza1'ie? •• 
.• - On .sam, <><;zywiście, U: nie, ale dd - Co pan przechowuje w tern pudeł-

sia1 pracu1e dla n1~0 stu męzczvzn w stu ~u? ••• 
porwanych· ubra~iach,.. - Garść włosów ... Pamiątka po mo-

.lf Dlervfiańsfia 
dufDo. narodoDJa 
NAUCZYCIĘL: Jak się nazywał t>ie~w1zy 

::dowiek? ••• 
UCZEN: Jerzy Wasgyngton.„ 
N AU CZY CIEL: Nie, Adam.„ 
UCZ~: (pogardliwie) No, tak, jd 'li weżinie• 

•J pod aw•~ rówtiłeż cudzoziemców „ 

jej żonie, z którą się rozwiodłem ..• 
- Ale przecież ona nie miała jas­

nych włosów?.-
- Ale Ja Je mam.„ •• • 
Piotruś ma się uczyć pfywania. Ale 

po chwili przebywania w wodzie krzy­
czy: 

- Tatusiu wyjm mnie z wod.v! ... Już 
mi sie nie chce ołć !..,. •• '-•-' 

- Mój tatuś jak się urodził ważył mi.eć nic przeciwko pańskiej miłości, tyl-
pieć funtów.„ ko, widzi pan, mam trzy c6rdci., nie wiem 

- No, i utrzymał się przy życiu?... o kt6rą pa.nu chodzi ... 
• • - - Alet, panie szef.ie I - odpowi.ada 

- Panie, w gło;ę dziecka bić nie J nie ~ei ~zruszol?-y mł~dz.ieniec. - Czyt 
wolno!... Może go pan bić tam, gdzie się b~ J~ śmt.a~ wyblerać · Wybór p<>zosta-
plecy kończą... wiam ~u pana szefa!.„ 

- Tak, ale to miejsce fest już dla 
nauczyciela zarezerwowane .•• 

•• • 
Jakiś gość wpada na dworzec kalis­

ki, nie pyta;::tc o nic nikogo w pośpiechu 
wskakuje do odjeżdżająceg-o pociągu i 
dopiero przez okno pyta konduktora: 

- Proszę pana. czy dojadę do Kall­
sza? •.• 

- Owszem, w Warszawie p.rzesiad­
ka !.„ 

!lr.-eflonv"'ujq,;u 
moiu"' 

Na Rotberga napadli bandyci, kt6rzy 1.Abrali 
mu całę gotówkę w Uośd tO ~ysięcy .:tolarów. 
Rotberg broQi się i krzyczy: 

- Panowie bandyci, radzę panom tabrać tyl. 
k• połowę!." Pc.myłlcie, ile będziecie masieli 
upłacłt oodatku od teł aam:rl-

j)gfD'ne oelos~enie 
W lednem z pism poznańskich ulu:i:alo ~ 

nutępuJęce ogłoszenie: 

- Poszukuję pokoju z ł6żklem, >1dzic mńJłl ­
bym adzielać lekcJL 

'Ut='l!eill'U 
- Panłe Gie. Czy Pipman J;ist uczciwtm 

człowiekiem 1-
- Oczywiście.„ Dlaczego pas pyt.?.„ 
- Bo mam mn dać córkę za żoaę.H 
- Może mu i• paa Udało da~ on la nanew· 

no panu zwróci-

• 



n.USTROWANY non A TEK .EXPRES su ~'<!Jf!CZORNeOO•: „ 

.1lłe6espfecsna jasda molo cu ftloDJa 

Paristwowy teatr w ~eusterL~tz, posiadający piękną tradycję w historii niemie~- Ubiegłej medzfol~ odlbyl się pod Berli111em raid motocyklowy. Ci~żkie wa•\tnltł 
kich teatrów, doznał niezwykłe~o losu: ż powodtu finansowych trud.ilości zos:a · terenowe sprawiły, że kilku jeźdźców wywróciło się, na szczęście _ bez ~rot. 

je on z dn. 1-go kwietnia zamieniony aa kino. . nych następstw . ._.,.. ... „ .......................................... _ ......... _ 

Ciżba spacerowiczów w niedzielę wielkanocną w epoce Odrodzenia (podług sta-. 
rego sztychu Piotra Cornei1iusza). 

GIULIANO DE MEDICI. 
Słynny portret Rafaela, zakupiony zo-rtał 
obecnie do Amęryki za cene 2.4 miU~ 

uów dolarów. 

naprawdę ostatni. Pootanow.ifom skoń- ten pokój. A co się tyczy zabójstwa, to . z· gńodko...,o •101-er„ czyć już z prezesurą w klUJbte i zostać mam wrażeinde, że pan sędzia oost'aira 
iii 1JW • „ po rozwodzie kaiwa1erem do końca ży- się o innego bardiziej odioowiediniego 

' cia. Stailo się jednak nieszczeście. Żona sprawcę rnilŻ ia. 
W pismach wieczornych na pie·rw-1 na się pan za cliwilę, że to iest niemoi- moja zostaila za:bita, ja natomiast sipęd:.vi ~·~ _ .. 

sze.j kOiumnie ukazała sire na:stępujtlca liiwe. Postaram s.ię w kdlku silowach -wy łem noc w areszcie prewencyjnym. W tej samej chwilli do ga:binetu gę. 
wiadomość: jaśnjć panu jakie mam dowod'V swej Lecz mniejsza z tern. Noc już minęła, a dzte"''l śledczego wszedll policjant, któ-

„Mloda ma:łżonka hr. Przyjemskiego J11iewinnośd. Zawód, w którym obecnie te.raz mamy dz.ień. Pan sę.dizi,a jest czło- ry wrnczyt sędztemu śledczemu pocifo:ż. 
spacerowafa w dniu wcwrajszvm wraz pra,cuję, najdobittniej przemawia za tern, wiekiem poważnym. Niech wiec się pan ną kopertę i rzekł: 
ie swym kuzynem po gł6wnei alei w że jestem niew.inny. Rozwiod!ł:em się z s,~<l'~a zastanowi czy to możliwe, ?eby - Oto Iii.st od Iekairz.a, k·tórv pół go.-
swej posiadłości. · Nagle rozieg-l się ja- żoną... c~łowiek tego rodzaju jak ja, z pódob- dzii:n"'• temu dokonał sekcji zwłok •.. 
kiś buk, przypominający wystrza~ re- - Jak mam to rozum1eć? inym charakterem, z podobnvmi zasa- Sedzia szybko otworzył kooert~ ii. 
wolwerowy i młoda niewiasta padła na _ Poprostu rozwdodlem sie z żoną. dami, z tak trzeźwemi pogląd~i na ży- rzuciwszy okdem na treść protokulru, 
zi1emię, tUJŻ u stÓP kuzyina. Służha prze- Widzę, że będę musiał dać panu pew- cie i miłość, m•'td dlOkonać ~ze~os. po- zrobil ogromnie zdziwiona minę·. Po · 
niQsła hrabinę do pałaicu, gdzie z.awez- ne wyjaśnien.i,a. Otót nasze malżeńsitwo dopnego. Prz·ecież to śmiesme! Zabić chwiJl1iiprzeczytał głośno: 
wany lekarz s;konstatowa:ł śmi1e'rć w~ku byiło zuipeoo~e niezależne. Nie wiem, swą żonę? Po co? Jestem zbyt porząd- - Szanowny Panie Sed!Ziio! Nł1nie}­
te:k rany w głowie. Skąd ta rana powsta czy Wiiadomo panu sędziemu. ale do ślu ny bym zabija~! ..• \Vybrałem S<)bie rolę szem orzedistawi,am rezulta<tv naJSzyc:h 
la, tego lekarz określić nie mógił, w każ bu bytem człowiekiem niezamomym, „męża- na próbę" i to mi wvstarczało. dochodze11: DzLŚ zrana ud.ało nam sic 
dym 00.diź razd-e sitwierdzU. że o wystirza mówiąc otwaroie, nie miałem środków - Sło'\\{em - przerwa! mu sędzia wydobyć. z ~owy trupa P:ze4mlot; ~ó 
le nie mogło być mowy. Władze śled- do życia. Wówczas wilaśnie postanowi- - pan stworzył nowy zawód... ry sitail s1e przyczyiną śm1'erC1. Sądzę.; 
ezie nakazały wobec tego dokonania sek Iem założyć klub „rozwiedzionych" ·i - A pan wolal'bY mnie widzieć w że pan sędzia zdziw,t sie. gdy ~ dowie, 
cji zwłok cel1em stwierdzenia przy-czy- zostaitem prezesem tego klubu. .rol!i. gilodującego urzedtnika ?.. · ie przedmiot ów byl poc;hodzP-nia me-
ny tajerun:Lczej śmierci hr. P.rzyjemskiej. - Pan mógł przecież zaijąć się czemś teorologicznego. Oto proste i zarazem · 
Zaznaczyć nafoży, że początkowo roz- - No, słucham, mów pan dailef ... - ~runem, ucz,ciwsza pracą.„. niezwvlde zagadkowe wvnaśnienie . w 
r.iiosty się pogłoski o tern, jak01bv zabój wt,rądł s,ędzia, wykazując wielkie zatn - Dzięku:;ię. Wzbudzać oiĄg-1~ litoś~ jaki spoSÓlb meteor ów przerwał życie 
cą był hr. PrzY'}emski, którv w cpasie te.resowanie. wśr:ód lud~· ? Po usV!inych staram-ach 1 hraibiiny. Wiiadomo pew.nte OOJtlU sędzi,e-
badania zeznał, że należy llo iak1e•g0rś - Mieliśmy swoich ajentów. którzy protekcjach zdobyć posadę marnego u- mu, że w powiJC!tr.zu szczeg"ólnie w pa;.. 
raiemniczeg·o klub rozwi~d.zi011ych". wyszuki'Walii przyzwoi1te rodz.Lny, w któ rzędiniczyny i głodzić siie pr;iez trzy ty rze letniej UJOOsi się ba.rdzo wiele aeró-

. " •** rych zdarz.a.ty się nieszcześcia z mto- godnie w mi·esiąou? Przyzna pa:n. żie mo JLtów. Te błyszczące meteorv spadają 
Oto szczegófowy tekst rozmowy, ja· demi dziiewc:zę.tami .. 9~Y . tvilko a:.ge~t ~a f)Osada była stamowczo lepsza, a UJCZ- na ziemię z trzaskiem, przypomiinaja,­

lrn sdę odbyła w gabinecie sędziego śled wykrywał taką rodzm„, z~!aszał S\e łe ciwość? Któż o tern teraz mvśfi? Mu- cym wystrzał rewolwerowv. Po dokfad 
czego między prowadzą.cym g,prawę se den z n~zych c_złonk9w, Morv z<;>bowa~ simy się teraz liczyć tylko z opin.ią pub„ nym z:badani.u trupa doszliśmv do wntio 
dzią śledczym a oskarżonvm o zabój- zywał ~~ .zostac, c~wiiLowym m7zem az licz1ną a w naszych czasach srtod.omór i sku, że tego rod.zaju meteor, soowocfo-
stwo hr. Przyj.emskim. do P~ZYJ~1a na sw1at dzaiecka 1 w t1n cz.towieik nędznie odzirunv straci~. cal~o wa·t śmierć h;a;biny. Wo?ec t~·go do od_ , 

_ Proszę pana _ rozpoczął hr .. sposob memoralna sprawa zo?tawa a wlCie krndyt moralny. Ogromme zal powieclzJalrnoset sądowe1 moznaby po-·_ 
Przyjemski - wtiem z górv. że zdzjwi zatu:szona. Ciąg'Ilęl~śmy z te~o interesu I mi tych, którzy boją s&~ zerwać ze sta ciągnąć tyl:ko gwilazdv ... 
pana ba·rdzo to, co za chwH.;l powdem. dość Z1nac.zne zys:).{[... remi zasadami, wtodąic marnv żywot. nr. L. W. ~ 
OpLnja publkzna posądza mnie 0 doko- - Wszak to jest cy.nieme! .. - obu- , Kończę i'>awie sędzii-0. Jak pa;n wiid!zi sam Sędz.11a ,po przeczvtat,tiu listu wyclą( 
nanie zabóiistwa. To jest nonsens, tern- rzY1ł się sędzia. . jesitiem Z1dziwi01ny tern, co sae stało. Są- 11ąl rękę dlO hr. Przyjemski1e,g-o i rze'kl1. -
bardziej, iż powiadają jakobvm morder - Przepraszam, pan sędzfa pozwol~ d'Zę, że pan sędzira wyrazi ml wspóilczu -- Prz.eiwaszam vana, pa1n fest woi-
stwa dokonaJ na tle za.zdirości. Prwko- .mi ~kończ.W. . OS!tatni mói śLub mPa.ł bYć de i oozwoU mi natYOhmcrast QPuśoi!Ć .ny._ Alfa. 




